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Internowani.
Krążące od kilku dni pogłoski o „ukaraniu1* 

tych obywateli Królestwa, którzy pierwsi pod­
pisali znany memoryał 450, sprawdzają się. 
Dziś z kilku stron donoszą zgodnie, ze Henryk 
S i e n k i e w i c z  otrzymał od generał-guberna- 
tora rozKAZ, aby bezzwłocznie wyjechał do 
O b l e g o r k a ,  skąd nie wolno mu wyaalić się 
bez pozwolenia rządu, dalej że także hr. Z a ­
m o y s k i ,  T y s z k i e w i c z ,  P l a t e r  i Cke ł -  
c h o w s k i internowani zostali w swoich mie­
szkaniach.

Łatwo być może. że rząa oarsKi nie byłby 
s.ę odważył na to, co teraz uczynił, gdyby li­
beralna opinia w Rosyi bezwzględnie była po­
parła ów memoryał i zawarte w nim żądania. 
Tak zas, mógł on śmielej podnieść rękę na 
podpisanych pod memoryałem, wiedząc, że i w li­
beralnych sferach rosyjskich nie spotka się 
w tym kierunku z oburzeniem lnb potępie­
niem

Lecz i w naszem społeczeństwie nie brakuje 
winnych. Oroawigjąe pized miesiącem ów mo- 
moryał, wypowiedzieliśmy przekonanie, ża jego 
skntei zależeć będzie w bardzo znacznej inie

Nowy to dowód, że prąd reakcyjny w Pe- rze od tego, „czy rząd rosyjski nabierze prze
lersburgu wzi^ł górę nad podmucham, liberal- 
niejszemi, a zarazem, że nadzieje nasze uzyska­
nia tam wymiaru sprawiedliwości jedynie siłą 
dokonującego się przeobrażenia poglądów i sto­
sunków, obniżyć powinniśmy do minimum, jeśli 
już nie wyrzec się ich zupełnie.

Cóż bowiem zawierał ów memoryał? Jedynie, 
jak to już zaznaczyliśmy w swoim czasie, zre­
asumowanie p r z e c i ę t n y c h ,  w c a i e  n i e  
w y g ó r o w a n y c h  p o s t u l a t ó w  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  p o l s k i e g o ;  zredagowany zaś 

-został nie przez jedno ze stronnictw radykal­
nych, lecz przez reprezentantów „umiarkowa­
nych" kół Królestwa. Żądał on stosunkowo nie 
wiele, a protestował przeciwko tym niepochwy- 
tnym. niejasno określonym drobiazgom, które 
społeczeństwo polskie otrzymać miało z łaski 
komitetu ministrów, a które następnie, w jra- 
Kryce, zmniejszono jeszcze bardziej.

Tymczasem i te taK skromne postulaty uzna­
no w Petersburgu za zbyt daleko sięgające 
niemal za rewolucyjne. Co więce„, nie znalazły 
one zupełnego uznania także n tych liberalnych 
pism rosyjskich, które zresztą okazują Polakom 
pewną życzliwość. —  Organa te cznły się do­
tknięte t o n e m  owego raemorjałn i uznały go 
za niewłaściwy wobec —  carskiego rządu.

Ostatnia ta okoliczność powinna być dla nas 
przestrogą, ażebyśmy nie afali zbytnio „brater­
skim ncznciom" narodu rosyjskiego. Zawiodły 
one nas już niejednokrotnie, a zawieść mogą i 
w przyszłości. Roąyjśka idea państwowa, a zwła­
szcza myśl, że Rosya powoianą jest wprost do 
wykouaua hegemonii nad .nnemi narodami sło­
wiańszczyzny, zaszczepiona w naród rosyjski 
przez długie rządy absolutyzmu, zbyt przeszła 
w Krew narodu rosyjsKiego, iżby on od razu 
mógł się zdobyć na noczncie bezwzględnej spra­
wiedliwości względem reszty słowiańskich po­
bratymców, zwłaszcza zaś wotec nas, któiych 
ziemię oi czystą absolutyzm carsh i uznał za nie 
zbędne dla mocarstwowego stanowiska Rosyi 
terytorynm nznpełniające. Stąd też pochodzi, że 
nawet najliberainiejszy Rosyanin nie może się 
jeszcze pogodzi'5 z myślą, iżby tej ziemi r:.szej 
przyznać można tego rodzaju aatoiy..inę, jaką 
my nważamy za koniecznie potrzebną dla dal­
szego naszego rozwoju narodowego.

Dziś gdy i oni toczą walkę niemal o elemen­
tarne prawa ludzkie i obywatelskie, liberalna 
Rosya wyciąga do nas ręce po pomoc i współ 
działanie. Z tego, co poprzednio powiedzieliśmy 
nie wynika Izbyśmy im współdziałania naszego 
odmówić mieii; przeciwnie, możemy i powinniś 
my go użyczyć —  zawsze atoli powinniśmy 
stać przy tern na stanowisku naszych nieprzeda- 
wmonych praw narodowych.

konar ia, iż poza wyrazonemi w nim postulata­
mi stoją nie tylko ci, co go podpisali, lecz sze­
roki ogół polski" A że tegu przekonania rząd 
carski nie nabrał —  zawdzięczamy naszym or­
ganom i sterom ugodowo konserwatywnym, któ­
re jak wiadomo, również podniosły przeciwko 
memoryałowi rozmaite z a s t r z e ż e n i a  

Sfery te mogą dziś tiyumtować z odniesio­
nego sukcesu — lecz tryumf ten powinien tyl­
ko rumieniec wstydu wywołać na ich twarzach, 
jeśli do wstydu jeszcze są zdolni. Ich pokor­
nych próśb o łaskę, ubliżających godności na­
rodu, nie spotyka los tego memoryału, ich przy­
wódców rząd carski nie internuje —  bo uważa 
ich z gory nietylko za nie niebezpiecznych, 
lecz nawet za rozsadn.ków s w o i c h  dążności 

Na szczęście, mały to tylko odłam narodu 
Ogół polski z sbrdecznem współczuciem zwróci 
się dziś do tych, któi ym za śmiałe wypowib- 
azenie najnmiarkowańszych naszych postnlatow 
grożą może ciężkie przejścia i doświadczenia. 
Ogół nasz powinien dobitnie okazać, że j e d n o ­
m y ś l n i e  stoi za nimi, że ani na krok nie od­
stąpi ze stanowiska, jakie mu wyznacza cała 
jego przeszłość.
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(Ziemscy moskiewscy i psrtye polskie. -  Odezwa „eon 
tra1' odezwie. — Stan wojenny w Królestwie PolsKiem.— 

Zamierzona ncleozka HaKsymowicz<> — DroDiazgi).
Jako echo tego wszystkiego, co się mówiło o 

połączonej pracy ziemców mosKiewskicn z przed­
stawicielami niektórych partyj politycznych tu­
tejszych, przytaczam tn dosłowne brzmienie o- 
dezwy centralnego komitetu robotniczego pol­
skiej p&ityi socjalistycznej:

„Binro zjazdu miejskich i ziemskich działa­
czy rosyjskich, Który obradował w Moskwie 
19 lipca r b., st. st., i ani następnych, zaini- 
cyowało konferencyę z przedstawicielami po­
szczególnych stronnictw polskich w celn przy­
gotowania udziału Polaków w następnym zje- 
ździe.

Ponieważ, jak nas poinformowano, ini yato- 
rzy oraz pewna część aczestników tej honfe- 
reneyi spodziewa się naszego w niej udziału, 
oznajmiamy: Zjazd działaczy miejskich i ziem­
skich, który nie miał nawet odwagi wyrzec się 
ndziałn w dumie Bułygińskiej, jest co do swej 
istoty instytneyą bnrżuazyjną, antirewolncyjną 
i przeciwproletaryacką; w zupełnej harmonii 
z jego charakterem burżoazyjnyra pozostaje po­
mysł owej fconferencyi polskiej, któia miałaby

się stać zAW.gzKieno jakiugoś nowego „Koła 
Polskiego", w jakimś „pąjłamencie" ogóino-ro- 
syjsklm

Polska party a socyalistyczna, jako przedsta­
wicielka rewolucyjnej klasy lobotniczej tak 
z poprzednim i przyszłym zjazdem ziemców, jak
1 z konferencyą stronnictw polskich, nie ma nic 
wspomego i systematycznie Dęazie je zwalczała 
w Polsce, podobnie, jak zwalczają je w Rosyi 
socyaliści rosyjscy".

To dla objaśnienia rzeczy zaznaczyć tizeba, 
że właśnio w tygodniu ntiegłym trzej przed 
stawiciele ziemców moskiewskich, a mianowicie 
pp.: ks. Dołgoinkow, ks. riz»chowskij i znako­
mity mówca Rodziczew, byii w Warszawie i 
mieli narady z przedstawicielami partyj tu­
tejszych: narodowo - postępowej (według pro­
gi imn, zakreślonego przez Wacława Sieroszew­
skiego!, ugodowej i świeże zorganizowanej a 
zresztą bardzo nikłej —  Indowej.

Panowie ci przyjęli program partyi Siero­
szewskiego, jaKo najbardziej odpowiadający ce­
lom icb i dążeniom, więc oczywiście P. P. S., 
stojąc na przeciwległym krańcu działań swych, 
solidaryzować się z niemi nie będzie i nie może.

W  jednym z listów ostatnich przytoczyłem 
treść odezwy, podpisanej przez związek praco­
wników kolejowych w Królestwie Polskiem, ma­
jącej charaKter jaskrawo rewolucyjny i wzy­
wającej do wstrzymania ruchi kolejowego. — 
W  tej chwili wpada mi w ręce proklamacya 
„Narodowego Koła kolejarzy", wydana 10 b. m. 
Brzmi ona taK.

„Koledzy! Towarzysze pracy! W  chwili, gdy 
walka o język polski na naszej koiei (wiedeń- 
stiej. Przyp. koresp.) zaledwie że rozpoczęta, 
gdy całą naszą energię, wszystkie nasze siły 
powinniśmy skupić i wytężyć w tym jednym 
kierunku, Związek kolejarzy w odezwie z dnia
2 sierpnia nawołuje nas do strejbn o Kasę e- 
merytalną Związek wybrał najnieoapowiedniej- 
szą chwilę do załatwienia sprawy kasy.

W walce o język ojczysty, o to dobro całe­
go naiodu i wszystkich jego warstw, posiedli- 
śmy sympatyę i moralne poparcie całego spo 
łeczeńatwa, całego świata cywilizowanego. Spra­
wa na,sza stała się głośną metyiKO w całej Pol­
sce, ale i poza jej grunicam. Mn? się z tem 
liczyć rząd, osłabiony i 'zmuszony do walki z 
nieprzyjacielem zewnętrznym i z powszechnem 
niezadowoleniom w państwie. Dziś rząd ten ma 
tyle kiopotów, że me będzie śmiał prześlą do 
wać nas za używanie języka ojczystego i zgo­
dzi się wkofma n3 języK polski na Ir alei -

Inny sprawa miałaby obrót, gdybyśmy jedno­
cześnie z żądaniem przywrócenia języka pol­
skiego postawili sprawę kasy Wówczas nape- 
wno utracilibyśmy poparcie społeczeństwa, tę 
moralną naszą siłę, jaką dotychczas posiada­
my —  bo co kogo obchodzić mogą nasze pry­
watne oprachnnki z zarządem kolei. Rozwiąza­
libyśmy rządowi ręce, gdyż wtedy on skorzy­
sta z pozoru kasy i nie krępując się opinią, 
będzie mógł z całą bezwzględnością zabrać się 
do tłumienia wszelKicb naszych dążeń. A  wtedy 
nie załatwimy sprawy kasy i przegramy walkę 
o język polski.

Koledzy! Panowie związaowi straszą nas, że 
rząd może skonfiskować nasze fundusze eme­
rytalne To kłamstwo! Te fundusze są naszą 
p r y w a t n ą  własnością i rząd, b e z  n a s z e j

z g o d y ,  nic o Kasie stanowić nie może. Spra­
wa kasy da się przeprowadzić tn na miejscu, 
bez żadnych zjazdów w Petersburgu, bezpośre­
dnio po załatwieniu spiawy języka polskiego 
Trzeoa tylko, ażeoy pp. delegaci zechcieli szcze­
rze się nią zająć, ażeby zaprzestali kłócić się 
między sobą, wywołując różne, przekraczające 
icn pełnomocnictwo sprawy

Koledzy! Ludzie ze „Związku", nawoiując 
nas do podniesienia sprawy Kasy w obecnej 
chwili, postępują nieuczciwie i o bladnie. Oni 
nie dbają ani o język polski, am o Kasę. Im 
chodzi tylko o wywołanie strejku zs jakąbądź 

jcenę, chociażby za cenę najżywotniejszych in­
teresów na-odowych".

Jaao najbardziej sensacyjną wieść z chwili 
obecnej donoszę wam, ze w letniej rezydencyi 
Maksymowicza w Zegizu zebiało się. w tych 
dniach na drugie juz z rzędu posiedzenie „czoło 
tutejszych władz cywilnych i wojskowych, zwo­
łane tam przoz geuerał-gnbernatora warszaw­
skiego w sprawie... ogłoszenia w Watszawie i 
w całem zresztą Królestwie Polskiem s t a n n  
w o j e n n e g o !

W  naradach tych, poza przewodniczącym Ma­
ksymowiczem. uczestniczą: gubernator Marty 
now, oberpolir maj ster Meyer, naczelnik sztabu 
wojennego Herszelman i prezes zarządu cywil­
nego Niemander.

Podług posiadanych prŁ.ezemuie wiadomości, 
od stann wojennego dzieli kraj nasz już tylno 
kilka dni.

Maksymowmz, jak słycnac, niebawem wyje- 
dzie na dłnzszy nrlop za granicę. Nie chce wi­
docznie ponosić skutków swego zbawczego po­
mysłu!

Przez piątek uDiegły i sobotę aresztowano 
w mieście przeszło t y s i ą c  o s ó b ,  podejrzanych 
o różne spiski przociwcządowe, a ponieważ cy 
taaela jest już przepełniona, przeto policmajster 
Meyer kazał nwięzionych ulokować w koszarach 
żołnierskich Mostowskich przy nlicy Przejazd.

tej chwili nie ma już w Warszawie a n i 
j e d n e g o  p o w a ż n i e j s z e g o  f a b r y k ę  n- 
ta. Wszyscy pouciekali ze strachu —  przed 
„bądem doraźnym". Z. drot.

Rokowań a o pokoj.
Wczorajsze telegramy o rokowaniach pokojo­

wych były znown pesymistycznie zabarwione* 
Jak będą wyglądały dzisiejsze telegramy, prze­
widzieć oczywiście nie nmna. Zbliża się bownra 
chwila krytyczna, w której chodzić będzie o naj­
drażliwsze kwastye sporne, to jest o kontrybu- 
cyę i odstąpienie Sachalinu. Na nich mogą się 
rozbić rokowania, mimo to jednakże możliwą 
jest rzeczą, że także i te sprawy zostaną zała­
twione pomyślnie Jak wątłą jest nić, wiążąca 
rokowania w Portsmouth, aowoaem fakt, że na­
wet... pogoda wpływa na nie. Niedawno pano­
wały w Portsmouth npały tropikalne, obecnie 
oziębiła się nagle tbmneiatnra do tego stODnia, 
że, wedle iuformacyj „Nene Freie Presse~, oma 
wiano tam już sprawę przesiedlenia się konfe- 
renryi do Waszyngtonu Korespondent „Daily 
Telegraph" zaznacza, że plan ten jest niewy 
konamy, ponieważ byłby posredniem potwier­
dzeniem, że pokój zostanie zawarty, a tymcza­
sem nie ma nrdziei, ażeby rokowania wydały

taK pomyślny -ezuitfF Wspomniany korespon­
dent dodaje, ze pokój mógłby przyjść do skutku, 
gdyby opinia publiczna w Japonii pogodziła się 
z odrzuceniem japońskich warunków, żądających 
odszkodowania wojennego i odstąpienia Sacha­
linu. Ale na to nie zanosi się, zdaniem „Daily 
Telegraphu", który wprost powiada, że dalsze 
rokowania są tylko formalnością i mała jest 
nadzieja, ażeby się zmienił ten stan rzeczy.

Natomiast ten sam „Daily Telegraph" pod&je 
z Tokio wiadomość, że tam nie panuje tak pe­
symistyczne usposobienie wobec rokowań o po­
kój. Koła polityczne w Tokio upatrują trudność 
nie w samych warnnkacb japońskich, ale w 
formie, Którą tym warunkom trzeba nadać, aże­
by me dotknęły honoru Rosyi. Witte, według 
owej wiadomości, ma uznanie dla umiarkowania 
japońskich delegatówr, a to jest dobrą wróżbą 
dla rokowań pokojowych.

Jak widzimy, barometr polityczny w Ports- 
montb waha się cc chwila i wiaściwie nie mo­
żna polegać na nim w sądach o przyszłym 
przebiegu rokowań. Przejdźmy teraz do fakty­
cznego stanu rzeczy - Otóż na wczorajszem 
przedpołudniowem posiedzeniu konferencyi po­
kojowej obradowano nad artykułem IX. o od ­
s z k o d o w a n i u  w o j e n n e m  d l a  J f l p o D i i  
P o r o z u m i e n i a  n i e  o s i ą g n i ę t o ,  g d y ż  
ż a d n a  ze s t r o n  w n i c z e m  u i e  c h c i a ł a  
u s t ą p i ć .  Po rokowaniach więc w sprawie 
tego artykuł! przez przeciąg całego przedpołu­
dnia odłożono ten ustęp i obradowano uad ar­
tykułem X  O godzinie poi do drugiej nastąpi­
ła przerwa, pooczas Której delegaci spoży i 
śniadanie. Jaki był przebieg popołudniowego 
posiedzenia i czy w ogóle odbyło się, doniosą 
telegramy

W  związku z rokowaniami o pokój jest spra­
wa pożyczki rosyjskiej. Ukaz carski upoważnił 
ministra sKarbu do zaciągnięcia nowej 5 proc. 
pożyczki wewnętrznej w sumie 200 mihonów 
rnbli. Oo do pożyczki zagranicznej, to z Nowe­
go Jorku otrzymały londyńskie koła finansowe 
wiadomość, że br. Kaneko. mąż zaufania rządu 
japońskiego w sprawach finansowych, złożył 
wczoraj wizytę Rooseveltowi w Oysterbey, — 
Oświadczył on, że Rosya absolutnie w Ameryce 
nie zeoła umieścić pożyczki wojennej. Natomiast 
żydowscy bankierzy przyjęliby rosyjską pożj- 
czKę pokojową

Wyższa szkołę przemysłowa w Krakowie.
Nasze szkolnictwo przemysłowe traktowane 

po macoszemu przez władze rządowe, zwłaszcza 
centralne, i .ominie wielu innych jeszcze nieko­
rzystnymi warunków rozwiia się jednak pomy­
ślnie, a to dzięai swojej własnej sile żywotnej. 
Nie przeczymy, że raźniejszy postęp jest konie- 
cznj w interesie Krajn, ale przyspieszenie tego 
postępu zależy już nie od szkół samych, wzglę­
dnie ich kierowników, tylko od społeczeństwa 
i rządu. Zwłaszcza rząd powinien zaopiekować 
się gorliwiej galioyjskieno szkolnictwem przemy 
słowem, które z uzasadnionym żaiem spogląda 
na kraje niemieckie i czeskie

Typowym przykładem tego, z jakiemi tru 
dnościam; walczy nasze szkolnictwo przemysło­
we, jest p a ń s t w o w a  s / k u ł a  p r z e m y s ł o ­
wa w K r a k o w i e ,  zostająca pod kierowni-

Dr Klemens Bąkowski.

Zzmek krakowski.
7 t<Jiąg dalBij )
Skrzvało weebodnie. Pokoje parterowe, na 

prawo między skarbcem a klatką schodową bo­
czną, słnżyły za m i e s z k a n i e  w i e l k o r z ą d ­
c ó w  Do nich należała opieKa nad zamkiem. 
Ilekroć wielkorządca zmarł, lnb ustępował, spi­
sywał następca przy odebraliin zarządu proto­
kół zwany inwentarzem, lnstracyą lnb rewizyą 
obejmujący dokładny opis zamkn i jego nrza 
azenia, urastający nieraz w grube księgi, które 
stanowią nieoceniony materyał do poznania da­
wnego stanu. Kilka takich inwentarzy z XVII 
w. i XVIII w posiada BiblioteKa ks. Czartory­
skich, inwentarz z XVI w. znajduje się podo­
bno w bibliotece w Suchej. Ostatni z r. 1787 
przearnkowano w całości w „V  iadomościach 
nnmizmatyczno-archeologicznych" w roku 1904, 
drobne wyiątki z lat 1692, 1709 i L736, ogło­
sił Amb GraoowskL resztę ma ogiosić grono 
konserwatorskie.

Dalej na prawo w tero wsohodniem skrzydle 
są i z b y  na parterze, częścią sklepione, częścią 
z pułapami które słnżyły na rozmaity cel w roz­
maitych czasach, główme na mieszkania osób 
przy dworze królewskim przebywających Za 
pobytu Stanisłw® Ąngusta w r. 1797 była tu 
cukiernia i kawiarnia (t,. j. kucharze królewscy 
robili tn cukiy, kawę etc.), w  jednej izbie stu­
dnia Kołowa, dotąu fnnkcyonująca.

Skrzydło połunnlOwB arkad dziedzińca wybu­
dowano głównie dla deKoraryi, bo za arkadami 
niema pckoi, tylko mnr z oknami ze wsoaria- 
łym widokiem za Wisłę Inwentarz z r. 1787 
notuje tu w parterze: „brama ku południowi 
nowa wybita z wycieczki (furtki) dawniej bę­
dącej na wały, która kamreniem ciosowym omn- 
rowana z watami gładkiemi nowemi na zawia­
sach ao zamykania na kiodkę" Idąc od bramy 
tej na prawo: „ w i ę z i e n i e  wielkorządowe z da­
wna Dorotką ^wane, nie mające temi czasy ża­
dnych schodów", dalej „loens secretns".

Częifi zachodnia, bez arkad, zajęta dotąd

przez wojsko, obejmuje dawne knchnie, stajnie, 
wozownie, masztarnie, lokale sądn wielkurządo- 
wego, jego „pisaryi", oraz spichlerza i grodu.

W  r. 1787 dano nowy bruk w dziedzińcu, 
pureperowano posadzki kamienne w arkadach, 
zrobiono odpływ rynsztokiem, „iacyata intns 
całkiem aoKoła wraz z kolumnami kolorem ma­
lowana".

S c h o d y .
Na p i ę t r a  prowadzą dwoje schodów głó­

wnych i troje pobocznych.
Główne, „pryncypalne" s c h o d y  k r ó l e w ­

s k i e  znaidnją się w zachodniej części półno­
cnego ramienia pałacu pod galeryą, wprost na 
lewo z bramy wjezdnej. Prowadzi do nich bra­
ma w obramieniu marmurowem z czasów Zy­
gmunta III z herbem jego (snopek), nad bramą 
okienko z piękną kratą, dawniej szklone. Na 
lewo w parterze szereg izb, prowadzących da­
lej ku łaźni i garderobie królewskiej. Stopnie 
marmurowe jednoramienue, z jednym podestem 
między każdern piętrem, „przy których ściany 
architekturą ozdobione".

We wscŁodmem skrzydle w środku, naprze­
ciw bramy wjezdnej, drugie schody okazałe ró 
wnież jednoramienne z poręczami wykutemi w 
kamieniu w ścianach. Temi schodami szio się 
do części apartamentów królewskich, mianowi­
cie do izby jadalnej i tanecznej, oraz do izby 
auayencyonalnej, później poselską zwanej — 
można je nazwać dla odróżnienia od poprze­
dnich p o s e l s k i e m i .

Niepozorna dziś sień, kryjąca te schody, czyli 
klatka schudowa, była niegdyś bardzo bogatą: 
„w nii j sufit stolarską robotą misternie z drze­
wa w tafle w cyrkuł i w kwadrat robiony i 
przedmemi farbami malowany, w tym są gęsto 
sadzone piramidy, a pod tym sufitem są różne 
wojenne eiercitia na koło malowane11 (r. 1736).

Schodki b o c z n e  kręcone znajdują się Koło 
katedry, przy Kurzej stopie i przy wieży od 
strony ulicy Grodzkiej. Temi ostatniemi miał 
Henryk Waiezy uciec pokryjomn, aby objąć 
tron francnski.

P i ę t r a .
P i ę t r a  obejmowały właściwe mieszkanie

królów, królowych i apartameuta recepcyjne 
W  opisiu z r. 1787 »tereofypowo powtarzr się 
przy opisie każdej sali: „W  odrzwiach ka­
miennych drzwi dębowe stare pojedyncze (lnb 
podwójne =  dwuskrzydlne), zreparowane i po­
kostowane (czasem fornirowane), na zawiasach 
esistych (w esy) zamek nowo wpuszczony z szu- 
fryglami", „z klamką nowo daną", „z zamkiem 
francuskim w konercie", „z gałkami owal mo- 
8iężnem; w ogniu pozłacanemu. O oknach po­
wtarza się ciągle: „Okno w drobne szyby sta­
re, w ołów oprawne", lnb „z angielska w szpro- 
sy do kitn ncwo zrobione w tafle duże nowe, 
z okowiem wszelkiem nowem francuskiem".

W  tymże roku 1787 zamurowano z oszczę­
dności prawie wszystkie wielkie okna od gale- 
ryi, przez co sale uległy zacienieniu. Dziś tają 
pojęcie o dawnej wspaniałość: li tylko swoją 
wielkością, wysoKością, rozpiętością sklepień, 
gdzieniegdzie widać pułapy rzeźbione, przewa­
żna jednak część pułapów została dla konser­
wacji deskami zabita, otrzcinowaua i zatyn ko­
wana. Tu i owdzie wyglądają z pod tynku od- 
Jrzwia, kamienne. Kominki. —  w części półno­
cno-wschodniej dużo marmurowych i kamien­
nych, gotycko-renesansowyeh i barokowych od- 
drzwi z Dięknemi nadprożami, herbami i gzem- 
sami, jeden wspaniały marmurowy komin w sali 
sypialnej i stinkowe sklepienia w wieżyczce od 
strony kościoła św Idziego. Już w roku 1787 
brakło w w eln pokojach posadzek, gdzien.o- 
gdzie była jeszcze dębowa, częściej kamienna, 
zresztą dano nowe z tarcic sosnowych. Posadz­
ki marmurowe wygląaaja gdzieniegdzie z nod 
uszkodzonych podlog, w niektórych salach znaj­
dą się niewątpliwie te, które w r. 1787 jeszcze 
zastano, a później podłoga przykryto. Z powo­
du zamurowania wieln drzw bezpośrednio ko­
mnaty łączących, trzeba dziś często wracać na 
galeryę dziedzińcową i z niej szukać drogi do 
dalszego szeregu ookoi. W  grubych marach 
często napotyka się nyże, które słnżyły za gar- 
deróbki, schowki lnb „loeus secretus".

W  niektórych pokojach stały jeszcze w roku 
1787 piece kaflowe staroświeckie, kolorowe, 
w skrzynie bndowane, lub kominki szafiaste i 
kapiaste „z ornamentami snycerską robotą".— 
Obrazów nie było już żadnych, —  na czas bo-

bytn Stanisława Augusta wytapetowano tylko 
pokoje i zawieszono zwierciadła oraz firanki.

Pierwsze pięt-o

Wyszedłszy głównemi schodami na pierwsze 
piętro, czyli, jak dawnwj nazywano, hondygna- 
cyę, znajdujemy się na podeście, z którego drzwi 
wprost prowadzą na galeryę arkadową dzie­
dzińca, drzwi na lewo i prawo do pokoi kró­
lewskich.

Skrzydło północne. Na lewo idąc k o m n a t a  
p i e r w s z a ,  sklepiona, o jednem oknie na Kra­
ków, t. j na północ, a jednem, obecnie zamu- 
rowanem na galeryę. Służyła zapewne na po­
czekalnię osób zaproszonych lnb przybywają­
cych na audyeneye zwukłe, bo do przyjęć nro 
czystych służyła izba audyencyonalna na drą­
giem piętrze W  r. 1787 była jeszcze kamienna 
posadzka stara i komin kamienny, szafiasty

K o m r a t a  d r n g a  jestto tak zwana s a l a  
s r e b r n a ,  o trzech oknach na miasto i trzech 
zamurowarych obecnie na galeryę, z sufitem 
belkowym dotąd zaszalowanym, na czterech kc 
Inmnach wspartym. Podobno były to niegdyś 
słupy marmurowe, w rokn 1787 notowane już 
drewniane. W  opmach z rokn 1679 i 1692 za­
notowano; „w pułapie sztuk złociste rzezane. 
Służba (półki, kreaeus) przez wszystką izbę aż 
do wierzchu z tarcic wielka, na której srebro 
stawało". Część sreber Królewskich nabył Dr 
E. Rastawiecki i darował je do gabinetu ar­
cheologicznego uniwersytetu Jagiellońskiego, 
gdzie są dotąd przechowane. W r 1787 danOj 
nową nodłogę z tarcic.

P o k ó j  t r z e c i ,  następny, o jednem oknie 
na miasto i jednem zamurowanem na galetyę, 
skleDiony, c z w a r t y ,  o dwóch oknach na mia­
sto, trzeciem zamurowanem na gaieryę i drzwia­
mi kn galeryi, również sklepiony, oraz p i ą t y ,  
o jednem oknie na miasto, drngiem zamurowa­
nem ua galeryę, sKiepiony, —  słnżyły na pry­
watne mieszkanie królewskie, już w rokn 1787 
tylko wytynkowane, obielone i podłogą dre­
wnianą zaopatrzone. Bard óej interesujący jest 
pokój s z ó s t y ,  tak zwana A 1 c h i m i a, wielki 
pokój ze sklepieniem wspartem na jednym fila­
rze środkowym, o dwu oknach na miasto. — 
Wchodzi się do tej sali z pokoju szóstego po

schodkach, bo sala ta zbudowana nad izbą Ka­
zimierzowską, wyższa nad poziom I-go piętra 
budowli Zygmnntowskiej. Izba gotycKa na je- 
duyni filarze w parterze o której poprzednio 
mówiono, znajdnje się właśnie pod alchimią, 
którą to nazwę otrzymała ta sala za czasów 
Zygmunta III, który tutaj zajmował się alche­
mią, t. j. mniemaną dawniej sztuką robienia 
złota. Wytynkowana i wybielona w roku 1787 
miała ta sala jeszcze posadzkę marmurową 
i „kom.n szaiiasty Kamienny zamurowany" (w 
rokn 1709 tak zwany „kuchnią króla Włady­
sława").

Z alchemi. było troje drzwi tworzących ko- 
mnaikacyę ze wschodniem skrzydłem p&iacn, je­
dne do małej salki, a z tej do salki w wieży 
narożnej, zbudow anej przez Zygmunta HI (obie 
z pięknemi, dotąd dochowanomi stiukowemi 
sklepieniami kopułkowemi) drugie do sionki 
prowadzącej na schodki Kręcone przy Kurzej 
Stopie oraz do sieni przed Kurzą Stopą i trze­
cie w rogn wprost do tej sieni. W  tej chwili 
drzwi te są zamnrowane —  a chcąc się dostać 
do tych apartamentów, wraca się i przez gale- 
Trę dziedzińcową wchodź' sit w s i eń ,  w rogu 
północno-wschodnim pałacu, dnżą, sklepioną, 
rozdzielona obecnie przepierzeniem na części. 
Z niej dostajemy się na lewo do narożnej wie­
ży, i do Knrzb Stopki właściwej, na prawo do 
pawilonu lub ryzalits Jagiellońskiego, pięknej 
gotyckiej części pałacn.

G a b ; n e t  n a r o ż n y  w wieży Zygmunta III 
ze sklepieniem kopułowem stiukiem pokrytem, 
na Którem zostały ślady złoceń, z tramngami, 
jakby na posągi w rogach, robi wrażenie ka­
plicy i bywa też kaplicą nazywanym, podobnie 
’ ak wstępna obok salka zakrystyą —  kaplica 
jednak znajaowała się aa II piętrzę, nad tą 
tak zwaną zakrystyą. W i d o k  na m i a s t o  
stąd może najpiękniejszj z Wawelu: Eościoły 
św. Andrzeja, św. p iotra, Dominikanów i Panny 
Maryi stoją w jednei linii jeden za drugim, jak 
kulisy w teatrze, na lewe nieco ratuszowa wie­
ża reszta miasta, w głębi góra ojcowska.

(C. d. n.)
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ctwem posła R o t t e r a .  A  wszakże ten wła 
enio zakład naukowy wobec nowych prądów 
społeczno-politycznych ma prawe do poparcia 
równie ze siroLy władz, jakoteż i społeczeń­
stwa Hasło „uprzemysłowienia Galicyi“ pozo­
stanie pustym dźwiękiem, jeżeli równocześnie 
naszych szkół przemysłowych nie otoczymy wy­
datną opieką.

Państwowa szkoła przemysłowa w Krakowie, 
istniejąca w głównych zarysach swojego ustroju 
od roku i885, obejmuje obecnie trzy działy 
naukowe, a mianowici 3: wyższą szkołę przemy­
słową, oddział artystycznego przemysłu, tudzież 
uzupełmaji^ce kursy wieczorne i niedzielne dla 
starszych terminatorów i czeladników.

W y ż s z a  s z k o ł a  p r z e m y s ł o w a  obei 
moje trzy wydzi&iy budownictwa; mechauicz 
uo-techniczny i chemiczno-techniczny. Nauka na 
każdym z tych wydziałów trwa cztery lata. 
Uozn.owie, kończący wydział budownictwa, w 
mysi istniejących przepisów, zostać mogą samo­
dzielnym przedsiębiorcami budowli, koncesyono- 
wanymi budowniczymi (a więc i budowniczymi 
miejskimi), dalej koncesjonowanymi samodziel­
nymi majstrami murarskimi, ciesielskimi, kamie­
niarskim i t. d. —  nadto na podstawie oso­
bnego postanowienia dyrekcyi anstryackirh ko­
lei państwowych, przyjęci być mogą do slnzby 
przy tychże kolejach i zostać lam urzędnikami. 
Uczniowie po skończenia wydziału mechaniczno- 
techn cznegt* znajdują zajęcie w fabrykacn ma­
szyn wogóle, szczególnie, jak n nas, maszyn i 
narzędzi rolniczych, dalej w młynarsiwie, tar­
takach, papiernictwie, przęazeimctwie, tkactwie, 
w warsztatach mechanicznych różnych zakła­
dów pizemysłowych i t. d„ prócz tegc podo­
bnie jak anitnryenci wyuziałn budownictwa, 
w służb.1"  kołu państwowych. —  Abit uryenci 
wydziału chemiczno-technicznego, który, jak i 
powyższe dwa, obok podstawowych umiejętnych 
zasad właściwych nauk, szczególnie uwzględma 
gaięzie przemysłowe, rozwijające się w k raju, — 
znajdują umieszczenie w przemyśle naftowym, 
gorzelnianym, w browarach, cukrowniach, gar- 
Darniach, farbicrniach, hutach szklanych i t. d. 
Jak widzimy, dla uczniów wyższej szkoły prze­
mysłowej otwiera się szerokie pole pracy i to 
nie tylko w Kraju, lecz także i za granicą.

O d d z i a ł  a r t y s t y c z n e g o  p r z e m y s ł u  
udziela teoretycznego i praktycznego wykształ­
cenia malarzom i rzeźbiarzom dekoracyjnym, 
ODok których i stolarze meblowi mogą wydo­
skonalić jię  w swoim zawodzie w kierunku 
estetycznym. Nanaa na lym oddziale trwa trzy 
lata. Ukończeni uczniowie dekoracyjnego ma­
larstwa mają prawo do s a m o i s t n e g o  p r o ­
w a d z e n i a  m a l a r s t w a  p o k o j o w e g o .

U z u p e ł n i a j ą c e  k u r s y  w i e c z o r n e  i 
n i e d z i e l n e  zostały zreorganizowane w roku 
1894. Za pomocą tych kursów nabyć mogą uzu­
pełniającego w kierunku zawodowym wysształ- 
cenia tacy rękodzielnicy i przemysłowcy, którzy 
przez dzień cały w zawodzie swym pracują, a 
posiadają potrzeDne elementarne wykształcenie 
wstępne. Dla miasta K r a k o w a  oddział ten 
w połączeń.u z istniejącemi szkołami wieczor- 
nemi dla rękodzielniKOw szczególnej jest wagi 
O ile bowiem miejskie uzupełniające szkoły 
wieczorne w obecnej swej organizacji za po­
mocą kursów przygotowawczych stanowią osta­
tni rzec można, ratunek dla owej znacznej je ­
szcze liczby młodzieży, nie posiadającej skoń­
czonej szkoły pospolitej, ostatnią sposobność 
przyswojenia sobie elementarnego chociażby 
wykształcenia, a to jako podstawy do zawodo­
wego, —  o tyle kursy wieczorne w szkole prze­
mysłowej iedyną gorliwemu młodemu rękodziel­
nikowi dają sposobność nabycia i coraz aalej 
idącego wydoskonalenia inteligencyi w obranym 
zawodzie.

Prócz tego istnieją w szkole tej specyame 
kursy, a mianowicie- czteromiesięczny kurs dla 
obsługujących maszyny i kotły parowe; dwu­
miesięczny kurs aia maszynistów", prowadzą­
cych lokomotywy; pięciomiesięczny kurs dla 
malarzy dekoracyjnych, pięciomiesięczny kurs 
dla wykształcenia pomocniczych sił technicz­
nych dla budowy urządzeń komunikacyjnych, 
tudzież ośmiotygodniowy kurs dla gorzemików 
praktycznych.

Wyższa szkoła przemysłowa, liczyła w rokn 
ih88 9 uczniów 67, w rokn ubiegłym 178. Na 
oddział artystycznego przemysłu uczęszczało 11 
uczniów w rokn 1891/2. w roku ubiegłym 27. 
Kursy uzupełniające miały w rokn 1888/9 n- 
czmów 62, w roKu UDiegłym zaś 153. Jak wi­
dzimy szkoła rozwija się pomyślnie.

Niestety, szk&ła ta ma do zwalczenia mnó­
stwo trudności. Umieszczenie szkoły jest jah 
najgorsze

„Wynajęty przy ulicy Krupniczej dom dwu­
piętrowy, za który skarb państwa płaci 10 000 
Koron rocznego czynszu, wystarcza ledwie na 
obecne, najraglejsze potrzeby zakładu w naj­
skromniejszej mierze, tak, że joż na umieszcze­
nie kursu o budowlach wodnych osobno naiąć 
musiano loKal stosowny. Rzetelnym i przez spo­
łeczeństwo nasze głęboko odczuwauym potrze­
bom krajn szkoła, z powodu właśnie takiego 
umieszczenia i wynikającej stąd niemożliwości 
organicznego rozwoju, wcale me czyni zadość. 
Dzisiejsza bowiem organizacja jest niezupełna, 
gdyż brak zakładowi środka, łączącego najniż­
szy stopień nauki przemysłowej, t. j. wmczorną 
naukę na kursach uzupełnia ■ących, z najwyż­
szym, t. j. z wydziałami zawodowymi wyższej 
szkoły przemysłowej Biak mianowicie tak zwa­
nych oddziałów dla majstrów i podmajstrzych 
(Werkmeister-Scbulen), i to tak w kierunku te­
chniczno budowlanym, jak i w techniczno-me- 
cbanicznym. nie mówiąc już o rozlicznych je­
szcze zawodach artystyczno-przemysłowych, dla 
których przecież miejsce w Krakowie, iak ni­
gdzie w krajn“

Oto ustęp, wyjęty dosłownie ze sprawozda­
nia dyrekcyi, która zresztą wylicza jeszcze cały 
szereg mnych braków Gmina miasta Krakowa 
już przed 11 laty odstąpiła rządowi bezpłatnie 
grunt pod budowę szkoły, ale dotąd ze strony 
rządu nic nie uczyniono dla załatwienia tej 
sprawy. Ohyba już, dosyć długo czekamy.

Oto w najogólniejszych zaTsach stan dzi­
siejszy szkoły przemysłowej w Krakowie. Ro 
dzicom polecamy sprawozdanie dyrekcyi tej 
szkoły jak najgoręcej. Niech ie odczytają uwa­
żnie. a przekonają się, że daje ona młodzieży 
taki« wykształcenie ogólne i zawodowe, że u- 
czniowie po ukończeniu odpow -ednich knrsów 
znalesć mogą zajęcie równie w kraju, jak i za 
granicą i że wobec dzisiejszego przepełnienia 
szkół humanistycznych otwiera młodzieży naszej 
bardzo korzystne widoki.

Z  letnich siedzib.
Wisła, 15 sierpnia.

WyoiUizonu wprosi miejsce na letnie wywczasy 
Wieś ciągnąca się na przestrzeniu kilku kilome­
trów, okolona górami, lasami przeważnie szpilko- 
W6mi, przerżnięta dłngą wstęgą rzeki, oa której 
początek bierze nasza pod Krakowem Wisła. Śli­
cznie tn. Powietrze prawdziwie czyste, jak okiem 
sięgnąć łąki zielone, stąd 1 brak kurzu zupełny. 
W  tern wyższość W isły nad Zakopanem. Spacery 
przepiękne. Choćbyś tn miesiąc mieszkał, codzien­
nie inną a niedaleką przechadzką wynajdzlesz. Do 
najpiękniejszych należy droga Jabłonkowska, przez 
którą wija się odnoga Wisły z rwącemi malatkie- 
mi wodospadami. Draga niezmiernie miła prze­
chadzka zaprowadzi cię do doliny Jawornickiej, 
nad którą wznosi się większy już szczyt Centnrya, 
przez lnu „Centoryą" zwany. Naturalnie chytry 
Niemczyk na Oentnryi zdoiał już zbudować schro­
nisko dla turystów. To akcya, „Beskidenvereina“ , 
który wszystkie drugi w Beskidach swojeml bai 
wami znaczy.

Wisłę przynajmniej jeszcze teraz cechuje nie­
zwykła swoboda, z jasą każdy poruszać się tn mo­
że. W  domowym stroju można sob.e tu chodzić bez 
żenady, co szczególnie dla kobiet jest rzeczą bar­
dzo pożądaną. Parę krouów za dom uczyniwszy, już 
znalesc się można na wzgórza, w lasro, skąd śli­
czny rozciąga się widok. Kto pragnie wycieczek, 
znajdzie ich tn poddostatkiem: na górę Baranią, 
skąd Wisła wypływa, do wodospadów Wibły, do 
Jabłonkowa, Isteonej 1 t. d. Można wejść w Wiśle 
n* szczyt Baraniej, a zejść z jej stoków koło 
Żywca.

Naturalnie zażywamy tn pysznej kąpieli. W ’sł i 
a swych początków jest typową górską rzeką. W o­
dy są wprawdzie płytkie, pędzą jednak chyżo po 
kamieniach przez pół wyschnięte k/ryto, darząc ką­
piących się prawdziwą świeżością.

Wisła, jako uzdrowisko, ma przyszłość przed so- 
Dą. Co toku więcej tn gośul, corocznie nowe stają 
domy i wille, które przepełniają się codziennie le­
tnikami i przejezdnymi. Jedni odjeżdżają, drudzy 
przyjeżdżają; brak a ich nigdy w letniej porze W i­
sła w OBfacnich latach nie zaznała. Szczególnie 
skarżyć się nie może p. Bogdan Hoff, artybta-ma­
larz, który w Wiśle wzrósł, n po pobycie za gra­
nicą przed kilku Jaty do rodzinnej wci wrócił i za­
jął się budową kilkunastu will dla siebie i dla in­
nych. Willa „Piast" i 3 inne, na razie bez nazwy 
domy i wille, ciągle pełne. W  pięknie urządzonej 
willi „Maja“ p. Kiełczewsklej również nie brak go­
ści. Tosamo w willi p. Wiśniewskiej, w „Sokole" 
pań Lenczewskich i t. d. Dr Ochorowicz mieszka 
tn prawie stale i posiada kilka will. Z prywatnych 
odzna.zają się pięknem położeniem i smakiem w 
wykończeniu wille pp. DynowBkich z Warszawy, 
pp. Warchałowskich z Kijowa, pastora Bnrschego 
z Warszawy i t. d. Kilka nowych will btanęło świe­
żo na trakcie istebnickim, bardzo wiele także dom- 
ków posiadają Cieszyniacy, zjeżdżający tn na lato. 
Miły domek z wielką parcelą ogrodową posiada 
znany lekarz dr. Krokiewlcz z Krakowa.

Podniosę tn jeden charakterystyczny fakt, dający 
wyobrażeuie, jakich środków się ima nasza śrnba 
podatkowa. Oto j6den obywatel z Królestwa Pol­
skiego posiada tn willę, a jego rodzina przepędza 
tn co rokn 4  miesiące; sam właściciel mieszka 
zazwyczaj w Wiśle przez lipiec i sierpień. Inspe­
ktor podatkowy miejscowości najbliższej, uszczęśli­
wionej siedzibą nrzędn podatkowego, wyszedłszy 
z założenia, że ów właściciel willi „przejada,“ 
w Wiśle 2000 koron w clągn 4  miesięcy, wymie­
rzył mn od tej sumy podatek osoblsto-dochodowy! 
Fakt tan stanowić będzie chyba znowu doskonały 
„kwiatek" do bnkietn, który w parlamencie tak 
gorliwie zwija p, poseł Rotter!

Jak już z» znaczyłem, Dawi tn sporo osob. Między 
innymi są tn: dr Ochorowicz, znana powieścio­
pisarka p. Orilcz-Gariikowska, prof. dr August So 
kołowsk* z rodziną, pastor Bnrscha, pp. Dynowscy, 
doktorowie Pawiński i Ohrostowski z Warszawy, 
pp. Lesserowle, dziennikarz p. Aleksander Karcz 
z rodziną i w I. Połączenie z Wisłą może nie jest 
bardzo dogodne, bo kolej sięga tylko do Ustronia, 
ale można się przejechać omnibusem pocztowym 
(pomieść1 3 osoby), a ktoby chciał jechać wygo­
dniej, ten dostanie koni, zamówiwszy je poprzód 
n p. Hi ffa. Niemiłe jest taaże kilkakrotne przesia­
danie się na kolejach, bo jadąc od Krakowa, trzeba 
przesiadać się w Dziedzicach, w Bielska i w Go­
leszowie. Wszystko to jest jednak drobnostką wo­
bec rozkoszy, jakie daje Wisła i pobyt w tem 
nroczem uzdrowiska. Z Krakowa najlepiej wyjechać 
pociągiem pospiesznym o godzinie 7 min. 18 rano, 
przyjeżdża się do Ustronia o godzinie II/1/ ,  w po­
łudnie, ", stąd w godzinę drogi staje się w Wiśle.

Życie w Wiśle jest zupełnie niedrogie. Wpra- 
wazie nandel p. Rotha zmonopolizował w s wojem 
ręku WBzystku, co przydatnem jest w gospodarstwie, 
ale wszystko potrzebne jest tn pod ręką. Rzeźnlcy 
nie stanowią w Wiśle wyjątku i dają na mięso 
ceny prawdziwie krakowskie; każą sobie płacić po 
1 k 28 h. za kilogram wołowiny, lab baraniny, 
po 1 k. 36 b. za cielęcinę. Owoców leśnych (po­
ziomek, borówek, malin, ostreżyn) i grzybów w
b r ó d .

Życie towarzyskie nie bardzu jest rozbudzone, 
oraa Dowiem dworca gościnnego I miejsca wspól­
nych zebrań; kilka towarzystw łączy gra w tenis, 
przedstawienia amatorskie odbywają się od czasn 
do czasu. Dziś odbył B ię  tn a powodn Wniebowzię­
cia odpnst w kościele katolickim, który zgromadził 
tłnmy lndn z całej W isły, klika tysięcy dnsz li­
czącej. Nie brakło ani szałasów z piernikami, ani 
procesyj, śpiewów i orkiestry. Byli także dziadko­
wie żebrzący, a jeden z nich włożył na oczy czai- 
ną przepaskę, a w rękę wziął biaszaną kwaterkę. 
Gdy usłyszał dźwięk pieniądza, spadającego dc kwa 
terki, brał go filut szypko w lękę i z pod przepa­
ski patrzył, czy to moneta 2 halerzowa, czy niklo­
wa. Nie brak więc i w Wiśle pomysłowych dzia­
dów. Uroczystości odpistowe skończyły się jednak 
wcześnie przed południem, a już w poindnie nie­
którzy gazdowie zaczęli zwozić zboże z poia...

Swój .

K r a k o m , 17 sierpnia

Na „zapomogi narodowe" dla studentów z Kró
iestwa Polskiego, złożyli w daiszym ciągu w admi- 
stracyi „N Rerormy": Młoaziez kształcąca się w
Odrzykonln 10 koi jako część dochodu z wieczór 
kn urządzonego 30 lipca b. r.

S izem dotąd 4990  kor. 32 hal.
Na szkoły polskie w Królestwie Polsklem

złożył „Związek Górali" w Zakopanem 100 kor. ja­
ko częśó dochodn z wieczornicy urządzonej 12 b. m.

Urodziny cesarskie. Z powodn przypadającej 
dzisiaj 75 rocznicy nrodzln cesarza Franciszka Jó­
zefa I odbył się wczoraj wieczorem capstrzyk czte­
rech orkiestr wojskowych na Rynku głównym, po- 
czem orkiestry te przeciągały ulicami miasta, grając 
-óżne utwory. Dzisiaj wczesnym rankiem na ulicach 
miasta odegrały pobndkę. O godz. 8 1/ ,  rano odbyło się 
w kościele św. Piotra nabożeństwo aia wojskowo­
ści, w czasie którego przygrywała na chórze orkie­
stra 56 pnłkn p. O godzinie 9 zaś odprawionem 
zostało w katedrze na Wawelu nabożeństwo dla 
przedstawicieli właaz tak autonomicznych, jak rzą­
dowych

Z powodn niepewnej pogody zwykła parada woj­
skowa na Błoniach nie odbyła się.

Na zlot Sokołów zaboru pruskiego w Szcza­
kowej. Odjazd Sokołów krakowskich na zlot W iel­
kopolan i Górnoślązaków odbędzie się z dworca głó­
wnego w niedzielę 20 b. m. o godz. 5 m. 25 rano. 
Powrót uieczorem.

Druhowie ćwiczący zechcą się najpóźniej zgłosić 
do dnia 19 b. m. do godziny 9 wieczór u zastępcy 
naczelnika w „Sokole".

Wiadomości osobiste. Nadproknrator państwi, 
dr Władysław Wędkiewicz, powrócił z urlopu i objął 
urzędowanie.

Operetka lwowska. —  Jutro w sobotę artyści 
lwowscy przedstawią nam ostatnią premierę, którą 
będzie najnowsza i wielce melodyjna operetka Del- 
lingera: „Krolowa cyganów", z odziałem pan Ka- 
sprowiczowej, Miiowskiej, Brzeskiej, oraz pp. Lele- 
wlcza, Malawskiego, Czerwińskiego, Paszkowskiego, 
Kratochwila i Kolińskiego w głównych rolach. Ty­
tułową rolę odtworzy panna Miłowsaa.

W  niedzielę daną będzie na ogólne żądanie zna­
komita opera Moniuszki „Halka", w poniedziałek 
po raz drugi „Królowa cyganów", a we wtorek po 
raz pierwszy w bieżącym sezonie oryginalna ope­
retka Pawłt Linckiego p. t. „Lyslstrata".

Rozszerzenie targowicy. Wozoraj odbyło się 
posiedzenie komiByi administracyjnej Rady miasta. 
Na. posieuzenin tem zaotanawiano się nad wznie­
sieniom budowli na taigowicy miejskiej w grani­
cach kredytu, uchwalonego przez Radę miejską 
przed wakacyami i przeprowadzeniem robót przy 
urządzenia i splantowania płaca. Wkońcn zatwier­
dzono oferty na bodowę stajni i budynku admini­
stracyjnego.

Niebezpieczne pocztówki polsirie Właściciel
znauej tutejszej firny wydawniczej p. Henryk Frlst, 
otrzymał od proKuratoryi prrskiej w E s s e n  we­
zwanie na rozprawę sądową, naznaczoną na 21 
sierpnia przed sądem e»seńskim. Rozprawa ta do­
tyczy wydanych nakładem p. Frlsta pocztówek na­
rodowych, przesłanych z Krakowa gomikowl w Es­
sen, p Tomaszewskiemu, a skonfiskowanych na 
poczcie przez władze praskie. Prokuratorya prnska 
uznała te karty, przedstawiające herby, polskie lnb 
Matkę Boską Częstochowską z napisami: „Jeszcze 
Polska nie zginęła" lub „Boże zbaw Polskę", za 
„niebezpieczne, bo podburzająu-e jednę narodowość 
pizeciwko drugiej". Sąd me orzec, czy karty te 
winny uledz zniszczenia, p. Frlsta wezwano na 
rozprawę nie wprost jako oskarżonego, lecz z nad­
mienieniem, że jeżeli się stawi, przysługiwać mu 
będą wszelKie „ p r a w a  o s k a r ż o n e g o " .  Zaba 
wui ci PrnBacy ze swoją trwogą przed p o l s k i e -  
mi  p o c z t ó w k a m i .

0 wcześniejsze zamykanie sklepów Stosownie 
do akcyi pomocników bardlowych katolickich i ży­
dowskich, co do wcześniejszego zamykania sklepuw 
dowiadujemy się, że większość pryncypałów zgadza 
się z żądaniami swych pracown>ków. I tak wszyst­
kie hajdie oonwia w Krakowie od 15 b. m. z&my 
kają swoje sklepy punktaalnie o godzinie 8 wie­
czorem, również wszystkie lzraelickie handle galan­
teryjne zamykane bywają już o tej porze. Jedynie, 
jat nas zapewnia komitet żydowskich handlowców, 
właściciel handln przy nlicy Krakowskiej, p. S. 
Gnttmann, nie zgodzR się na żądanie handlowców, 
wobec czego zatrudnieni n niego pracownicy zmu­
szeni zostali do strejku.

Narad. Dzisiaj z rana jaKiś mężczyzna Kupował 
kurę na Rynku głównym i ule mogąc się co do 
ceny zgodzić, odszedł ud sprzedającęj kobiety. —  
W  tej chwili do niej podszedł p. Józef Walasik, 
smolarz, żadaną cenę wypłacił i chciał oaejść za­
brawszy knpioną karę. Okoliczność ta doprowadziła 
do pasyi poprzedniego kupca, który też wymierzył 
Walasikowi cios w głowę ciężka, okut” laską, ra­
niąc go niebezpiecznie w okolicę lewego ciemienia. 
Walaaika odwieziono do pugotowia Towarzystwa 
ratunkowego, napastnika za» aresztowała polieya.

Slub. —  W  Staszkówce, majątku p. Henryka 
Schwarza, odbył się w sobotę ślnb p. Leona 
Schwarza, syna p. Henryka, kupca i radcy m. Kra 
kowa, z panną Janiną Maziarską , córką p. Józefa 
1 ś. p Stef ani z Frzyszkt wskicn Maziarskich. Mło­
dej parze pobłogosławił prubuszcz miejscowy ks. 
kan Antoui Tenozar.

Zaćmienie SłOliCB przypada na dzień 30 b. m. 
W  Galicy i widzialne będzie pomiędzy godz. 12 
a godz. 5 popołudnia.

0 podniesienie Krynicy. Jak wiadomo, w spra­
wie podniesienia zdrojowisku Krynicy rozpoczęto 
szerszą skeyę , popartą głosem opinii ogóia zeszło­
rocznym wielkim wiecem gości krynicKicb. W  roku 
bieżącym, gdy, mimo obietnic, rząd centralny nic 
dla Krynicy nie zrobił i nic nie przedsięwziął nt 
seryo, gdy brak kąpiel? i brak najprymitywniej­
szych wygód, jak dojazd koleją, kanallzacya i t. p. 
przy wzrastającej liczbie Lnracynszów Btają się 
wprost nieznośne —  ogół gości i przyjaciół KryDi- 
cy zabiera powtórnie w tej sprawie głos. W  dniu 
21 b. m. w poniedrałek odbędzie się w sali tea­
tru krynickiego d r u g i  w l e c  g o ś c i  krynickich. 
Na czele komitetu wiecowego stoją: poseł ks. Pa­
stor, poseł dr Binder (który objął główny referat) 
i prezydent apelacyi lwowskiej di Dylewski.

Jasła 16 sieppia. (Towarzystwo „Młodzieży pol­
skiej". —  Kradzież w biurze podatkowem. —  Po­
bicie wójta). W  dniu 14 b. m. odbyło Bię w sali 
„Sokoła" zgromadzenie jasielskiej i z okolicy mło­
dzieży akdemickiej. Celem tego zebrania było za­
wiązanie Towarzystwa Młodzieży polskiej w Jaśle. 
Zebranie zagaił p. Sadowa.:1, zaznaczywszy, że mło­
dzież akademicka w lasie odczuła potrzebę założe­
nia własnego Towarzystwa. Przuwodniczącvm ze 
brania wybrino p. Tadeusza Karniowskiego. zastę­
pcą p. Artura Kopa:za. ■Łwes yę statutową omawiał 
p. Domino, wyjaśniając, że celem Towarzystwa mło­
dzieży polskiej jest wzajemne kształcenie sle mło­
dzieży we wszystkich gałęziach wiedzy; szerzenie 
oświaty i tworzenie ogniska życia towarzyskiego. 
Na wniosek p. St. Szymańskiego statut przyjęto 
w całości.

Prezesem Towarzystwa wybrano p. Stanisława 
Szymańskiego, urzędnika banka zaliczkowego, wice­
prezesem p Mieczysława Domino; do wydziału zaś 
wybrani zostali pp,: Stanisław Barazik, Olga Mul- 
lerowa, Zygmunt Kozłowski, Stanisław Lnbelski, 
Arnold Śmietana i Romuald Wroński. —  Koniec

pierwszego walnego zgromadzenia był nieco burzli­
wy i to w chwili, kiedy większością głosów uchwa­
lono , że Towarzystwo młodzieży polskiej w Jaśle 
wstępnje w charakterze zwykłego członka do To­
warzystwa „Ogniwo" we Lwowie. Wobec tej n- 
chwały kilkt członków z nowozałożonegi Towarzy­
stwa zaraz wystąpiło.

Onegdaj okradziono tutejszego nadkontroiora po­
datkowego, p. Biłasa. P. Biłaś, po ukończeniu swo­
ich czynności kancelaryjnych, zdjął ze siebie mun­
dur i przez zapomnienie zostawiwszy w nim port­
fel z 250 koronami i notatkami powiesił go w biu­
rze. —  Tego samego dnia wieczorsm brakło już 
portfela z pieniądzmi. Żandarmerya pilnie śledzi 
złoczyńcę.

W  Tarnowcu pod Jasłem w ostatnich dniach 
przyszto z powudn odbytych gminnych wyborów do 
waśni, a następnie do bójki pomiędzy tamtejszymi 
włościanami. Przybył na miejsce sporu wójt Jan 
Jasiński w asystencyi pońcyanta i dwóch radnych 
wzywając zwaśnionych do ^pokoju i rozbjścia się. 
Prawo przed siłą jednak ustąpić musiało, zwłaszcza 
że wójt Jasiński zamiast powagą wpłynąć na wal­
czących o politykę, sam począł „prać" na lewo i 
prawo. Keznitat tego „prauia" był fatalny. Radny 
gminny Jan Kapała I Ignacy Chndy tak nabili 
Bwojego wójta i szkłem pomasak^owali, że ten wal- 
czj ze śmiercią. Telegraficznie wezwano żandams- 
ryę z Jasła I ta położyła kres fatalnej walce —  
W  Tarnowcu, w którym było tyle morderstw, pod­
palać, a bójek prawie c( izień, do aziś dnia nie ma 
tam stałego posterunkr żandarmeryi.

Prusactwo W Gaifcyl. z Jeleśni piszą nam. 
Każdego turystę, zaążająrego przer Jeleśnię, Pol- 
horę na Babią górę, ogarnia ogromne zdumienie, a 
potem oburzenie z powoda słupa olbrzymiego (dio 
go wskaż na Babią górę), pomalowanego w Kolorach 
praskich, a stojącego naprzeciw nrzędn gminnego i 
fili! szkoły wiejskiej, w miejsca, gdzie skupia B ię 

całe życie wioski. Niedaleko bowiem stoi kościół 
parafialny i mieszkania Księży, tn też są i sklepy, 
gdzie ind chodzi po zaknpy. —  Gmina, na której 
ginnoie stoi ten widomy znak prnsactwa, stanowczo 
powinna słup nsnuąó, jeżeli ma byó drogowskaz, 
niech będzie albo bezbarwny, albo w kolorach kra­
jowych.

□efraudacya 1 samobójstwo. W  Rawie Ru­
skiej zaatrzelił się asystent pocztowy, Rom. Hen- 
drychowbki. Powodem było sprzeniewierzenie listu 
pieniężnego na 300 koron.

Zamach, czy przypadek? Z Jarosławia piszą 
nam: W  środę 16 b. m. podczas ćwiezsń rezerwy 
40 p. p. padł strzał ze szeregów i kula przeleciała 
koło głowy pułkownika Potonczka. Ćwiczenia prze­
rwano, lec* nie wyś.edzono żołnierza, który ostrym 
nabojem st.zellł. W  obecnym wypadną ma się pra­
wdopodobnie du czynienia z przypadkowym zamie­
szaniem pociska OBtrego między ślepe, gdyż puł­
kownik Potonczek jest przez podwładnych łubia­
nym.

Znaczna kradzież, w Jarosławia w nocy z nie­
dziel1 na poniedziałek okradziono trafiKę główną i 
niewyśledzeni sprawcy zabrali znaczną ilość marek 
pocztowych, stempli 1 cygar. Szkoda wynosi prze­
szło 1000 koron.

Nowi członkowie izby panów. Jak donosi dzi­
siejszy telegram, cesarz powołał do Izby panów 32 
nowych członków, pomiędzy którymi znajdują się: 
dwóch Polaków i jeden Rusin, giucko-katolicki bi­
skup w Przemyślu, ks. Czechowicz, poseł do Sejmu 
Stanisław hr. Stadnicki, tudzież posei do Sejmu i 
do Rady państwa Antuiii hr. Wodzicki. Biskup ks. 
Konstanty Czecho icz, urodzony w r. 1847, wy­
święcony W r. 1873 na kapłana był przez dl ni 
szj czas kanonikiem Kapitały katedralnej w Prze- 
m.YŚlu. Biskupem gr.-Kat. w Przemyślu został za­
mianowany w r. *896 . Hr. Stanisław Stadnicki i 
Antoni Wodzicki są wybitnymi członkami obozu 
konserwatywnego w Galicyi Działalność Ich poli 
tyczna jest dostatecznie znaną.

Zmarli.
Piotr P o n i c k i, funkuyonaryusz administrae-yi 

akcyzy, przeżywszy lat 74, zmarł 16 b. m.

Ł c  I I  . k
Z Warszawy.
—  Kurator warszawskiego okręgu nauKOwego, 

Szwarc, mianowany został kuratorem moskiewskie­
go oKręgn naukowego. Kto zostanie jego następcą 
w Warszawie —  dotychczas nlewiaoomo

—  Za dziennikami rosyjBkiomi pisma warszaw­
skie donoszą w sprawie języka polskiego w szko 
łacn, że w tych dniach w Petersburgu ministrowi 
skarbn przedstawiła się depntacya kieleckiej szkoły 
handlowej, która złożyła prośbę o zmianę ustawy 
tej szkoły, btosownie do nowego prawa o prywa­
tnych szkołach. Zatwierdzenie to niewątpliwie po­
winno posunąć naprzód sprawę tych pró^b o szKoły 
prywatne, które złożono w ministerstwie oświaty, 
gdyż projekt ustawy tych szkół małe się różni oa 
rozpatrzonego i zatwierdzonego przez ministerstwo 
skaibn projektu Kielczan.

Do Petersburga —  jak donosi „.Nasza Żiźn" —  
przybył hr, Adam Krasiński celem poparcia starań 
o szkotę polską w komitecie ministrów.

W  tych dniach zaś przybędzie do Petersburga 
deputaoya wa^szawsKiego stowarzyszenia techników 
celem poczynienia starań o założenie w Warsza­
wie szkoły realnej imienia btaszyca.

—  W  łonie duchowieństwa poroszono projekt 
założenia w Warszawie muzeum ayecezyalnego, za­
daniem którego ma być nietylko koiekeyonowanie 
pamiątek, zabytków i okazów sztuki religijnej od 
czasów najdawniejszych , ale nadto cznwa ie nad 
konserwacyą tych zabytków i oaazów na całym 
obszarze dyecezyi warszawskiej. Projekt ten uzy­
skał jnż przychylną decyzyę ks. arcybiskupa, Po­
piela. Przyszłe muzeum zająć ma tymczasowo odpo 
wiednie pomieszczenie w zabudowaniach samina- 
rynm rzymsko-katolickiego na Krakowskiem Przed­
mieścia.

—  W  fabryce Lilpopa, Raua i LoewensteiDa 
podjęto wczoraj pracę.

—  Strejk kelnerów -ozszerzyi się z restnaracyj 
trzeciorzędnych na drngie I pierwszorzędne jadło­
dajnie. —  Porzucili też pracę robotnicy, zajęci 
w pralniach mechanicznych i farbiarniach. W  dziel­
nicy nalewkowsklej wynikło bezrobocie komisyone 
rów w dziale galanteryjnym. —  Od wczoraj też 
zawiesiła czynności swe, z powoda strejkn robotni­
ków, fabryka taśm gumowych A. Fabiana przy uli­
cy K°.rolKowej.

Wczoraj rozpoczęło się w dzielnicach żydowskich 
bezrobocie rządców i administratorów kamienic.

W  fabryce kamieniarskiej p. J„na Rudnickiego 
przy ulicy Dzikiej robotnicy rozpoczęli zatarg 
z właścicielem i ranili go sztyletem.

S. p. ks. arcybiskup Szembek. Od jednego 
z poważnych i wybitnych kapłanów z Królestwa 
Polskiego otrzymujemy następujące pismo:

„Czytając korespondencyę Z. Grota z Warszawy,

wiazę dwie niedokładności w dwóch ostatnich infor- 
macyach, kcóre, jako znający doskonale te sprawy, 
czuję Bię w obuwiązku rprostować. Szanowny ko­
respondent zaznacza że dyecezya saratowska t. j. 
tyraspolska do dziś dnia jest nie zajęta, tymcza­
sem jest tam jnż od zimy biskup Kessler, jedno­
cześnie konsekrowany na biskupstwo i  ks. Wnu­
kowskim, bisknpem płockim. Zasłnga obsadzenia bia- 
knpBtwt tyraspolskiego 1 wybrania odpowiedniego 
kandydata w ooobie ks. kan. E esslera należy się 
wyłącznie ks. arcybiskupowi Szembekowi.

Najbaraziej jeanuk niezgodną z prawdą jest no­
tatka o ujemnej jakoby uziałalności ks. bisknpa 
Szembeka w dyecezyi płockiej, że  m i a ł a  o n a  
c h a r a k t e r  p o l i t y k i  u s t ę p s t w  w o b e c  
r z ą d n  (sic). Tymczasem było zupełnie przeciwnie,
0 czem jako dyecezyanin i kapłan tej dyecezyi sta­
nowczo zaświadczyć mogę.

Jeśu kto, to przede wszystkiem biskup SzembeK 
wobec rządn 1 jego przedstawicieli zajmował zawsze 
stanowisko śmiałe. Zaraz po przybyciu do dyecezyi 
skasował aroczyste asysty kleru przy galowych, ci­
chych mszach świętych, nważając to za nadnżycie, 
sprzeciwiające się wszelkim przepisom liturgicznym, 
gdyż litnrgia nie przyznaje żadnych mszy cichych 
z asystą Od tej chwili w czasie galowych nabo­
żeństw asystnje dwóch kleryków w komżach, tak, 
jak właściwie być powinno.

Na przedstawienie jednego z księży chciał wy­
dać rozporządzenie, zabraniające wykonywania hy­
mnu cesarskiego, co jeszcze w niektórych kościo­
łach się piaktyknje w czasie nabożeństw galowych. 
Nie wydał tego rozporządzenia jedynie na przed­
stawienie duchowieństwa wyższego, by nie narażał 
przez to nietylke siebie, ale i dyecezyi.

Na wprowadzenie ćwiczeń z języKt, rosyjskiego 
w seminaryach duchownych stanowczo zgodzić się 
nie chciał. A kiedy na jednym z egzaminów guber­
nator i naczelnik dyrekcyi nankowej wstał i oświad­
czył, że uznaje eg: amin za niebyły, bisKup z ca­
łym spokojem polecił wiceregensowi towarzyszyć p. 
gubernatorowi na korytarz, sam zaś, jeszcze w jego 
oczach, Usiadł i kazał profesorowi Polakowi egza­
min prowadzić dalej

W  czasie wizyt pasterskich nlo dopuszczał do 
siebie żadnych naczelników straży ziemskiej i nie 
zgadzał się na icb obecność w czasie przyjęć
1 obiadów.

W  rozporządzenia dyecezyalnem zastrzegł ducho­
wieństwu, by żadnych galowych nabożeństw nie od­
prawiało, dopóki nie otrzyma rozporządzenia od swej 
wiadzy duchownej.

Kiedy przechodził na metropolię mohylowską, to 
jako warunek postawił, by mn nadano onfrag ma 
w dyecezyi mińskiej, by mógł ją wizytować. Żąda 
nia te przesłał do kardynała sekretarza s ann,
0 czem gdy się dowiedział Mosołow, dyrektor de­
partamentu wyznań, pienił się ae złości, że Kandy­
daturę Szembeka już przedtem przeprowadził.

Największą krzywdą, wyrządzoną pamięci bisku­
pa Szembeka, jest wiadomość, że n a b o ż e ń s t w o  
z a  c a r a  p o c z ę t o  z a  j e g o  c z a s ó w  g ł o s i ć  
po r o s y j s k u .

Śpiewów też polskich nie nsnwał, lecz tylko po­
lecił, by dwa hymny łacińskie, mianowicie „O se- 
lntaris Hostia" i „Tantum ergo", które kapłan ip- 
tonnje po łacinie, były śpiewa,ue po łacinie, tatr, jak 
tego domagają Bię najwyraźniejsze przepisy litur­
giczne. Takie rozporządzenie w dyecezyi włocław­
skiej wydał w swoim czasie biskup Bereśniewicz
1 nikt mn tego nie brat za złe, lego lównleż bar­
dzo przestrzegał biskup Kossowski i Inni biskupi 
i nikt się tem nie gorszył. Przeciwko biskupowi 
Szembekowi wystąpili nasi przesadni szuwiniści, owi 
zwoiennicy pieśni polskiej, którz.y w kościele nigdy 
nie bywają. Ci uami nie wiedzieli, że biskup Szem- 
bok jednocześnie przestrzegając przepisów kościel­
nych i dbając o czystość poważnej muzyki kościel­
nej, wydał rozporządzenie, polecające śpiewać w ko­
ściołach piękną pleśf naszą „Święty Boże" po uro­
czystych sumach, nadto wyznaczył speuyalną komi­
sję do ułożenia śpiewnika dyecezyalnego pieśni pol­
skich. Zmany arcybiBknp, nie uważając się „sppra 
Papam", szanował wolę Ojca św., wyrażoną w „Mo- 
tu proprio" o muzyce kościelnej i tej przestrzegał. 
Nie rngował on poważnej pieśni polskiej, ale jej 
właściwe wskaiywał miejsce; nłe znosił za to czo- 
łostkowych aryj solowych, którymi przedarci teno­
rzy ści, lab operowe sopranistki uświetniają rzekomo 
nabożeństwa nasze w kościołach warszawskich".

Ks. G...
Doraźna egzekucya. Ogół mieszkańców Króle­

stwa Polskiego, szczególniej warstwa robotnicza, 
w dalszym ciągu wymierzt sobie sprawiedliwość, 
bez oglądania się na władze. O uowym takim sro­
gim akcie sądn doraźnego donoszą pisma warszaw- 
sKie. Mianowicie kilka tygodni temn dokonano w No­
wym Brnanie straoznej zbrodni. Na nlicy nożem 
ngodzuna kilkakrotnie w brzuch i serce umordo­
wana została 17-ietnla Marya Bednarek*. Prows ■ 
dzone w tej sprawie śledztwo przez straż ziemską, 
niedoprowadziło do pozytywnych rezultatów. Spraw­
ców morderstwa 17-letniej zaręczone;1 z jednym 
z mieszkańców Brudna Maryi Bednarskiej nie wy­
kryto Mimo to jednak głos ogółu wskazywał, że 
zbrodni dokonali dwaj około 20 lat liczący szewcy: 
Przybylski i Ochota. Dosało do tego. że pod wpły­
wem opinii publicznej wyżej wymienieni musieli 
opuścić miasteczko Tułali się oni po okolicy, żyjąc 
z żebraniny i kiadzieży. W poniedziałek zauważo­
no, że znajdują się oni w Ełznerowkn. Niebawem 
za nimi zjawiło się kilku nieznajomych, uzbrojonych 
w rewolwery lndzi, którzy, dogoniwszy uciekają­
cych Ochotę i Przybylskiego, poczęli do nich strze­
lać. Ugodzeni kilkakrotnie kulami przypuszczalni 
mordercy Bednarskiej padli na miejscu trupem

Nieznajomi, dokonawszy lynchu, pospiesznie skie 
rowali swe kroki do Targówka. Zwłoki zabitych już 
ostygłe znaleźli zwabieni strzałami mieszkańcy El- 
znerówka Zostawiono je na miejscu aż do przyjścia 
władz poiicyjno-sądowych.

Obława na Opryszków. w Sosnowcu w nocy 
z soDOty na niedzielę polieya dowiedziała się, że 
kilku słynnych zawierckich opryszków z bandy uję­
tego już heiszta ukrywa się na ulicy Ostrogornej 
w domu Sznajdra n zamieszkałego tam passera. 
Poiicyanci udali się przeto do rzeczonego domn, 
gdy jednak do drzwi poczęto się dobijać, dwaj 
znajdujący się tan rabusie: Szymczak i Rum wy 
skoczyli przez okno na ulicę. Rnmowi skntkiem 
tego pękła dolna częśó czaszki; Szymczak zaó, ze­
skoczywszy, usiłowa- zbiedz, leci polieya go przy 
trzymaia. Niezwykłą slię fizyczną wynazał ten <»- 
statni —  gdyż uciekał mimo złamanej prawej nogi. 
Obydwóch wysłano do szpitala. Przj zatrzymanych 
znaleziono wiele pokraaztonycn rzeczy. Każdy z nich 
uzbrojony był w rewolwer i nóż.

Ohydna zbrodnia, z Piotrkowa donoszą do pism 
warszawskich, iż onegdaj nu saooie, prowadzącej do 
Rakuwca, spełniono ohydną zbrodnię. Szosą tą szła 
do miasta 50-ietnin Perlą Umańska. Gdy, zmęczo­
na drogą, usiadła na skraju lasu, aby odpocząć.

W M W  9 I  -  J  I W  1 Kraków S n ln n  fr \ / 7 v n r < ;k i f a h r v r 7 n v  s k ła r i  Hy s;®na w ło s ó * -  „SshauioooJng Petrole“ l*drny sro iM  do cłyszozenia
m  u g  V  # 4  K  j O  fi niaf o a iO l l  T r y z y e r S K I , T a u r y c z n y  S K ia a  V|0S6W) zapobiega WFpadaaln 1 mzdwajaum rrlosow. —  BfiurplSm naj-

V V  1 1 3  A  A  C l  A l i  V  1 1 1  a  n i* 7 o h ia m  ś - ^  lepszy barwnik, koloruje siwe w*osy trwale, wzmacnia 1 zapobiega sJ-
wleniir proszę żądać objaśnień drnkrwanyobMaryanki grzebieni i j
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wyszedł z tego lasu jakiś przyzwoicie obrany myż 
czyzna 1, rznciwBcy się na bezbronną kobietę, za­
czął jej rewidować kieszenie. L ip  znalazł niewiel­
ki, do tylko 1 rb. 35 kop i paszport, nie sadowa 
łając się nim jednak, postanowił zamordować ko­
bietę w )kropny sposób oto oblał ją naftą, której 
nalał jej nawet za kołnierz, i podpalił, poczem zni- 
nnął w głębi iasn. Niebawem nadjechało kilkn wło­
ścian, którzy ugasili tę okropną „żywą pochodnię" 
i odwieźli UmansKą do szpitala w Piotrkowie. Stan 
nieszczęśliwej jest beznadziejny.

Wielka kradzież. Bawiący w Liege dla zwie­
dzenia wystawy lekarze przyboczni szacha perskie­
go padli ofiarą zuchwałej kradzieży. Ukra ziono 
im kuferek ręczny, zostawiony w tfade hotelowej, 
w którym znajdowały się kosztowności i pieniądze 
w sumie 100.000 marek.

080bl8ta rewizya W pociągu. Podróżnych, ja­
dących przedwczoraj pospiesznym pociągiem, knrsn- 
jącym pomiędzy Aradem a Budapesztem, spotkała 
wielce niemiła przygodo Gdy pociąg wyjechał ze 
stacyi Radna, zjawili Bię w nim niespodziewanie 
dwaj żandarmi, którzy oświadczyli, że muszą przed 
sięwziąć rewizyę n wszystkich podróżnych, ponie 
vaż jednemu z jadących tym pociągiem zginął pa 
gilares zawierający 14.000 marek. Podróżni zapro 
tBstowali praeciwko temn, ale bezskutecznie. Gdy 
pociąg przybył io rtradn, rewizya osobista nie była 
jeszcze ukończoną. Żandarmi zażądali od naczelnika 
stacyi, ażeby zatrzymał pociąg aż do nkończenia 
Tewizyl, ale naczelnik odmówił. Pociąg ruszył da 
lej żandarmi zaś po drodze ukończyli rewizyę, ntó- 
ra nie wydała żadnego rezultatu. Po .rożni z po 
wodn tego nieuprawnionego gwałtu wnieśli zażale­
nie przeciwko żandarmom

Poaroźenle mięta w Niemczech Przed tygo­
dniem odbyło się w Berlinie dwadzieścia kilka zgro­
madzeń Indowych, Które zaprotestowały energicznie 
przeciwko podniesieniu cen mięsa i zażądały, ażeby 
•■ząd otworzył granice państwa dla obcego bydła. 
Obecnie donoszą z Erfnrtn, że w Turyngii 36 gaiin 
telegraficznie wniosło do kanclerza Rzeszy niemiec­
kiej zażalenie z powodu niesłychanego podrożenia 
mięsa. W  miastach podskoczyły ceny mięsa o 30* /,.

Dodatek powieściowy Do dzisiejszego nnmern 
„N. Reformy" dołączamy ar&usz 5 powieści Bole 
slawity p. t. „Przód burzą".

Wiadomości urżęUOWe. „Wiener Ztg" Ogłasza: 
Cesarz polecił wyrazić p. Maciejowi Moraczewskie- 
mu, st.ars.emn radcy budownictwa, mającemu tytuł 
i charakter radcy dworu, z powodu przejścia na 
własne żądanie w stały stan spoczynku, za długo­
letnią i wierną służbę, swoje najwyższe uznanie.

Mianowania. Minister spraw tayrŁ .ioznych zamianował 
urlopowanego Dez poborów porucznika 40 p. p. Robert» 
Sota. berta cozreturzem k-noe.arynym

Minister rolnictwa zamianował rewidenta 'achnuko 
wego dyrekoyi aomen i lasów we Lwowie J—ioba Hoff 
bi«do» radcą raohunk twym.

Preiy? ynm krajowej dyrekcyi skarbu zamianowało l 
Hystent.i technicznej kontroli Lkaroowej dra Franciszkę 
pauuro ikiegc kontro'orem ieoht> kontroli skarb w IX 
kl. rangi, _ rachmistrza kasy -linarnej w Bochni Ign 
Nikulaj a i rewidenta rat bankowego Stan. Wintera za­
rządcami materyałńw w IX randze przy zarządach sa 
lin rnych w Bochni, względnie w Wieliozoe.

Repartoar iperetkl lwowskiej w Krakowie.
W sobotę: „Królów; cyganów",
W niedzi ę: , Halka".
Z kalerdarza. W sobotę 19 sierpnia: Juliusza m., Mi 

ryan« i Rufina; w niedzielę ŁO sierpni.: Jackt w. i 
Bernarda op ; w poniedziałek 21 sierpnia Joanny Fran­
ciszki d« C hanr

W s o h '"-1 s ło ń ca  19 s ie rp n ia  o g o d z in ie  4  rniu . 3 7 , z a ­
ch ód  o g o d z  6  m . 8 1 ; d łu g o ś ć  d u m  g o d z in  14  u  14

Z krakowskiego obserwatoryum Dnia 17 sierpnia ter­
mometr doszedł od 13 0 do 23 9 C.; ba13m.tr podno­
sił się.

Dnia 18 sierpnia o gudzinie "  rano stan barometru 
74Ó-* mir termometru 15-4 C.; wiatr południowo-za­
chodni.

I rzepo wiodu a dla G&lioyi zachodniej na 18 sierpnia- 
pochmurno, częściowe wypogodzenie.

WiaSoiości m i m ,  l i u n t ie  i artyityczu:
—  Z operetki. Wmówienie „Figlów wiosennych", 

operetki, której właściwa wartość leży w... balecie 
aktn ostatniego —  była wcale ndatnym widowi­
skiem, mimo braków, wynikających z naturalnego 
rzeczy porządku, tj. niemożności użycia efektów 
twietianych, większego corps balet’u itp. Licznie 
zeDrana publiczność spędziła jednak przyjemnie ten 
wieczór, dzięki obfitym wesolutkim i tłuściutkim 
konceptom i sytnacyom, tak, iż rozbawiona i roz- 
śmiana opuściła widownię. Wesoła treść libretta i 
lekka, zgrabna muzyczka (autorem jej Strauss) pod­
niecały wykonawców, którzy z humorem i werwą 
odtwrrzall swe role. Najliczniejsze oklaski dosta­
wały Bię p. Kliszewsklej, która zawojowała już zu­
pełnie krakowską publiczność dowcipem, przycho­
dzącym zawsze w porę, a podanym z wdziękiem 1 
smakiem Oklaskam* jednak musiała się dzielić z 
poniami Kasprowiczową, wyborną w roli srogiej 
teściowej, tudzież Łopatyńską w roli rozkochanej 
w swym małżonka —  hnltajn, gąski. P. Malawski, 
usposobiony doskonale, grał % hnmorem i niewymu 
szoną w“rwą. Sekundowali mu w wesołości pp. Le- 
lewicz Koslń.kl, Czerwiński i Kratochwil. Balet 
w akcie ostatnim, ścieśniony na szczupłej scenie, 
robił, co mógł, wby dać tło ballerinle p. Staszko, 
którą, jak zawsze, witano z prawdziwie operetko­
wym zapałem.

Na zaKończenie skromna uwaga. Ponieważ mrok 
®as ad» obecnie wcześniej, a w leczory w parku kra­
kowskim zaczynają być chłodne, czy by nie było 
wskazanem rozpoczynać przedstawienia co najmniej 
o pół godziny wcześniej? s. b.

—  "Udusi Stinde. Przed kilkn dniami zmarł 
w Olsbergu, w Hesyi. nowiesclopisarz i humorysta 
niemiecki Juliusz Stinde, znany przedewBzystkiem 
jako autor „Rodziny Bnchholzów". Stinde arodzlł 
się 28 sierpnia 18 4 i  jako syn nastora holsztyń- 
ak*ego; przeszedł stuaya przyrodnicze, został che­
mikiem, pierwsze też jego prace literackie były z 
zakresu popularyzowania wiedzy. Potem poczuł żył­
kę teatralną I napisał szereg sztuk, wykazujących 
jnż n niego niewyczerpane skarby nnmorn. Nastę­
pnie zjawiły się drobne obrazki satyryczne, aż 
wreszcie napisał „Rodzinę Bnchholzów", niezrówna­
ną satyrę na drobnomieszczańską płaskość duchową 
Berlińczyków, a powieść tak się podobała że Stin­
de, uproszony wprost przez publiczność o dalszy 
Gąg, zronlł cały cykl Bncnholzowski, przeprowa­
dzając bohaterów pierwotnej powieści to nad mo­
rze, to do Włocb i Ł. d., co później naśladował au­
tor rosyjski, Lejkin. Dalsze powieści Stinaego, choć 
bardzo piekne i pełne nnmorn. nie osiągnęły już 
tego powodzenia, co pierwsi „Buchholzowie". Na- 
rreśliwszy jak nikt, płaskość i naiwność duszy 
lieriińczyka i Barlinki, zrobił to najwidoczniej z 
n.łą fotograficzną prawdą, skoro te same ustępy,

I córe obcym wydają się prawie karykaturą dla 
Berlińczyków są tylko pogodnem1 obrazkami z ży­
cia.

D zia ł ekonom iczny
Z miejskie] c itril- ej urgowioy na bydła w Krakowie.

Kraków, 18/8 1905 r. N» dzisiejszy targ spędzono: a) 
bydł« rogatego rosłego 185 szłnk, b) lałownika 85 sztuk, 
o) cieląt 173 sztnk, i) owieo i kóss 10 sitak, e) niero- 
ga- Isn j  93 sztuk. Razem 548 sztnk.

Woły z paszy płacono po 77 do 82 kot., woły opa­
sowe po — do — kor., kiowy po 68 do 70 kor., bu­
haje po 78 do 84 ko/., oielęta po 100 do 140 kor. za je­
den oe.nsr metryczny żywej wagi, oielęta na sztoki 
34 ao 88 ko/., nieroyaoizne toczną żywej Wagi po 110 
do 124 kor., uierogaoiznę chudą po 160 ao 164 ker. t» 
jeden eetnar raet.yozny rzeżoej wagi.

SprzoGano dla iniejsoowej fcous imc-yi bydła rogatego 
c’ eląt i nierogacizny 4*9 a.tak ta eksport i za róg* 
tki do gmin sąsiednich bydła rogatego 57 asluk, ntc- 
roguoizny 40 sztuk, pozostało do dragiego targu — 
sztnk

Ceny powyiszł obliczono bei opłaty akcyzowej.
fimapsazt. B sierpnia, J? .zen ie na pażdzierstd 15 82 

do 15 84, pszenica n i kwiecień 1906 1636 do 16 38, 
żyto nz październik lż  84 dc 12 86, żyto na kwiecień 
1906 — •— do —1—; owieB na październik 11'92 do 
11 94; owies na kwiecień 1906 -  •— do —•— ; kukury­
dza na sierpień —•— do —•—, knauryuza na wrzesień 
— — do — — ; kukurydz- na muj 1906 12 08 do 13 10; 
rzepak no sierpień 24 30 do 24 60

Oferty dobre, chęć kupna mierna, ozociobienie chętne 
deszoz.

Ostatnie wiadomości.
—  N o w i  c z ł o n k o w i e  I z b y  p a n ó w .
Cesarz powołał trzydzieści dwie osobistości na 

dożywotnich członków Izby panów, a to: Kiero­
wnika ministerstwa sprawiedliwości K l e i n a ,  
byłych ministrów G l a n z a ,  S p e n s - B o d e n a  
i W  i 11 e k a, snperintenaenta H a a s e g o, pre­
zydenta „Stabilimento technico" w Tryeście 
H i i t t e r o t t a ,  wielkiego przeora orderu mal­
tańskiego ks. L i e c h t e n s t e i n  a, wielkiego 
mistrza T h u n - H o h e n s t e i n a ,  prezydenta 
Izby handlowej w Libercu N e u ma u D a ,  pro­
fesorów uniwersytetu wiedeńskiego L a n g a ,  
T o l d t a  i W i e s n e r a ,  profesora pragskiego 
uniwersytetu B»-afa,  G e b s o e r a  i U l b r i -  
c h a, profesora uniwersytetu grackiego L  u- 
s c h i n a ,  ozefa sekcji E m e r a ,  prezydenta 
tyrolskiej Rady knltnmej barona W  i d m a n a 
i członka tej Rady barona Mo l l a ,  posła na 
Sejm istryjski C a m p i t e l l i e g o ,  giecko-kato- 
lickiego biskupa w Przemyślu ks. C z e c h o w i ­
c z  a, w łaścicielą dóbr C z e r n i n a ,  N o s t i t z a -  
R i e n e c k a  i W a l d s t e i n a ,  dalej Stanisła­
wa hr. S t a d n i c k i e g o ,  Antoniego hr. W o- 
d z i c k i e g o, właściciela fabryki K r z i z i k a, 
starszego karatora anstryackich kas oszczędno­
ści F a b e r a ,  proboszcza zakonn Premonstran- 
tów w Pepli, H e l  m er a, infnłata w Pradze 
M a r a t a ,  rzeżoiarza profesora M y s l b e k a  
i byłego ambasadora w Rzymie P a s e t t i e g o .

Lwów. 17 sierpnia.
Urodziny C6?arskle. Z ok&zyi nrodzin cesarza 

odbył się wczoraj wieczorem capstrzyk 3 muzyk 
wojskowych, a dziś zrana o godzinie 51/* oddano 
z cytadeli strzały armatnie, poczem orkiestry prze­
ciągały nlicami miasta. O godzinie 6 rano wyru­
szyła cała załoga lwowska na Błonia janowskie, 
gdzie odbyła się Msza połowa 1 defilada. O golz. 9 
odprawił ks arcybisknp Bilczewski w asystencyi 
licznego duchowieństwa w katedrze rzymsko-katoli­
ckiej solenne nabożeństwo w obecności namiestni­
ka, marszałka krajowego, komendanta korpusu oraz 
przedstawicieli władz i wojskowości. Kompania pie­
choty oddała przed katedrą przepisane salwy. Ró­
wnocześnie udbyły się w katedrach grecko - katoli­
ckiej i ormiańskiej js toteż i w synagodze uroczy­
ste nabożeństwa.

Tadeusz Kościuszko... we Lwowie. „Kuryer 
Lwowski" w osobnym artykule p. t. „Ozy klątwa 
nazwiska?" donosi, że do jednego z gimnazyów 
lwowskich uczęszcza ctłopiec nazwiskiem: T a d e ­
u s z  K o s c i n s z k o .  Jest to syn ubogiego mie­
szczanina z Toporowa, Antoniego Kościuszki. Chło 
piec z powodu swojego nazwiska doznał już wiele 
goryczy jeszcze w Indowej szkole toporowskiej, 
gdzie mali jego towarzysze, lnbo czczący imię bo­
hatera z pod Racławic, z nieufnością odnosili się 
do małego jego imiennika. Po zdania wstępnego 
egzaminu, chłopca, podejrzywając w nim i jego ro­
dzicach nznrpatorów wielkiego nazwiska, nie chcis, 
no przyjąć nawet sa opłatą do bursy im. T. Ko­
ściuszki ani do internatn 00. Zmartwychwstańców, 
po długich dopiero staraniach przyjęli go na mie­
szkanie 00. Dominikanie lwowscy, W  końcn swego 
artykułu „Knryer Lwowski" wywodzi, że możliwoai 
jest, że mały Tadzio jest w pokrewieństwie z na­
czelnikiem narodu Tadeuszem Kościuszką, powołu­
jąc się n» czasopismo „Kościuszko", wydawane 
przed 12 laty w Krakowie przez ś. p, księdza W a  
cława Nowakowskiego. Kapucyna, gdzie w jednym 
z nnmerów jest mowa o zaginionym bracie Tadeu­
sza, Józefie Kościuszce.

Dar dla Muzeum (niejakiego. Pr^ełużuuy zgro­
madzenia towarzyszy krawców, krawczyń I kuśnie­
rzy, p. Madura, ofiarował Muzeum historycznemu 
miejskiemu dwa stare i cenne sztandary towarzy­
szy krawieckich z połowy XV III i początku X IX  
wieka. Pierwszy jedwabny, o barwie biało-czerwo 
nej. ma na sobie wyobrażenie Matki Boskiej, pa­
trona cechowego i herbu miasta Lwowa, wszystko 
wyszyte w bardzo pięknej i misternej apllkacyi, 
wraz z antą 1759 roku Drugi sztandar z r. 1819, 
robiony widocznie na wzór poprzedniego, ma bar­
wę ceglastą, a na tle wymalowane są wyobrażenia 
Matki Boże] i hemu miasta.

Dziewiąty krajowy kurs dla pisarzy gminnych 
rozpoczął się wczoraj w gmachu sejmowym we Lwo­
wie Na Kurs ten przyjęto 51 kandydatów, między 
którymi znajduje się jedyna, a pierwsza od istnie­
nia takich kursów kobieta, p. Helena Korecka, 
córka nauczyciela Indowego z powiatu dolinia,}- 
gkiego.

Zgromadzenie urzędników pocztowych Wczo­
raj wieczorem odbyło się w kasynie urzędnlczem 
zgromadzenie urzędników pocztowych, zwołane z po­
wodu przybycia do Lwowa przewodniczącego ogól­
nego związku urzędników pocztowych w Wiedniu, 
Fiblcha. Zgromadzenie było bardzo liczne P. Fi- 
bich w trzechgodzinnej mowie skieślił historyę wal­
ki urzędników pocztowych w całej Austryi o po 
lepszenin bytu i zakuńczył wezwaniem do solidar­
ności I organlzacyi. Następnie toczyła się obszern- 
dyskusya poufna.

Glmnazyum ruskie w Stanisławowie „Gazeta
Lwowska" ogłasza- Ce»arz zezwolił na otworzenie 
państwowego glmnazyum z ruskim językiem wykła­

dowym w Stanisławowie z noczątkiem roku szkoln, 
1905 /6 .

Oficerowie rumuńscy we Lwowie. Do hotein
„Żorża" przybyło kilkn oficerów rumuńskich, UDra- 
nych po cywilnemu, celem uakupna koni w Galicyi. 
Clekawem jest —  pisze odnośnie do ich pobytu we 
Lwowie „Wiek Nowy" —  że ci Indzie kroku me 
mogą zrobić, aby ich polieya nie śleaziła. Wycho­
dzą z hoteln, portyer ma obowiązek telefonować na 
policyę, że wyszh, względnie dokąd się ndali. One- 
gdaj np. doniósł, że pojechali na kolej. W  trup za 
nimi adaje się tam agent policyi Weinstock który 
ich śledzi na każdym krokn.

I Hosyi i żabom n r e p p
O bliskiem rzekomo zwołaniu dumy narodo­

wej donoszą „Birżew. W*edomosti“ :
„Z  wiarygodnych źródeł wiaaomo, że ustano­

wiono obecnie specyalną komisyę w celu opra­
cowania projektu manifestu, który obwieścić 
ma ludowi o wprowadzeniu dumy państwowej. 
Ogłoszenie tego manifestu nastąpi w Peters­
burgu, według wszelkiego prawdopodobieństwa 
ju ż  w d n i a c h  n a j b l i ż s z y c h .

„Uzupełniona i w wielu częściach zmieniona 
ustawa dumy państwowej została wydrukowa­
ną w drukarni państwowej i będzie rozesłana 
ministrom, naczelnikom wydziałów i zarządów, 
nakaźnym aramanom wojska kozackiego, ko- 
mondantom okręgów wojskowych, gubernatorem, 
zarządom ziemskim i miejskim i t. d.

„Czas, w którym z w o ł a n a  ira  b y ć  du­
ma ,  nie jest jeszcze określony ostatecznie i 
wszelkie przypuszczenia na ten temat są przed­
wczesne. Istnieje jednak podstawa do mniema­
nia, ze wybory odbędą się niepóźniej jak w 
k o ń c n  g r n d n i a .

„Mówią również, że p i e r w s z e  i n a s t ę ­
p n e  z g r o m a d z e n i a  d u m y  o t r z y m a j ą  
p r a w o  c z ę ś c i o w e j  z m i a n y ,  według wy­
magań życia, u s t a w y  o p r z e d s t a w i c i e l ­
s t w i e ,  przyczem za każdym razem zmiany 
projektowane oddawane będą ao decyzyi cara.

O s a m e j  u s t a w i e  dotyczącej „Dumy na 
rodowej" dowiaduje się „Ruś" szczegółów na­
stępujących

„Zasaan.cze punkty przej ODionegc projektu 
są następujące: Rada (duma) rozpatrywać bę­
dzie: 1) wszystkie projekty, dotyczące częścio­
wej ino ogólnej reformy ustroju państwowego; 
2) sprawozdań.a wszystkie i memoryały, doty­
czące wniesienia nowych, lab zmiany już istnie­
jących praw. Dalej rada będzie upełnomocniona 
do ś l e d z e n i a  prawidłowej działalności wszy­
stkich p r z e d s t a w i c i e l i  o r g a n ó w  r z ą ­
d o w y c h  i wszczynania s^raw o nieprawny 
sposób działania lub nadużycie władzy ze stro 
ny urzędników państwowych, nie wykluczając 
ministrów. Od wyborów wykluczone są plemio- 
ns k o c z u j ą c e ,  o b c c p l e m i e ń c y  i osoby, 
pozDawione sądownie praw obywatelskich. Ży­
dzi me są wykluczeni. Ogólną ilość członków 
określono na 520, w t e j  l i c z b i e  90 p r z e d ­
s t a w i c i e l i  w ł o ś c i a n .  Wvkazy wyborców 
do rady narodowej bedą sporządzone weaiug 
okręgów. Okręgów tych ma być 72

„Wybory będą dokonywane oddzielnie przez 
posiadaczy ziemskich, obywateli miejskich i wło­
ścian Jeden członek dumy wybi ralny będzie 
na każdych 250.000 mieszkańców gubernij we- 
wnętrznycn, w guberniach zas kresowych jeden 
na 350.000. Miejscy wyborcy z cenzusem ma­
jątkowym wybierają bezpośrednio na każdych 
luO.OOO p o  j e d n y m  c z ł o n k u  rady. W ło­
ścianie wybierają jednego przedstawiciela dla 
każdej gubernii, a ustanowiony jest dla posłów 
włościańskich wybór trzystopniowy, mianowicie 
gromada wybiera wyborców do powiatu, powiat 
wybiera delegatów do gubernii, a dopiero ga 
bernia do lady narodowej".

Z innej strony podają o przyszłej dumie na­
stępujące szczegóły: Prezydent będzie wybie­
rany na lat 5 —  wybór jego n ie  b ę d z i e  
w y m a g a ł  z a t w i e r d z e n i a  c a r s k i e g o .  
Jeśli duma w ciągu tej Kadeneyi straci do 
niego zaufanie, może go przez odpowiednie ba- 
lotowanie zmusić do ustąpienia.

Dla nas najważniejszą jest wiadomsć, 
jaką z P e t e r s b u r g a  otrzymał ,.Kurver 
Warszawski . Donoszą mu, że w końcu stycz­
nia będą zwołani przedstawiciele rady narodo­
wej tylko z pośród przedstawicieli 5*u-ciu g u ­
b e r n i j  c e n t r a l n y c h  z R o s y i  e u r o p e j ­
s k i e j  i z i e m i  k o z a k ó w  d u ń Ł k i c h .  W y 
bór przedstawicieli z K r ó l e s t w a  P o l s k i e ­
g o ,  Syberyi, Turkestanu i Kaukazu będzie 
dokonywany na zasadzie o s o b n y c h ,  a j e ­
s z c z e  m e o p r a c o w a n y c h  p r z e p i s ó w .

A więc: wyiątkowe prawa dla Polaków. Zre­
sztą nadchodzą z R o s y i znów tylko wieści o 
nowych zaburzeniach, rzeziach i strejkach.

(Telegr. .,Nowej Retormy“ z 17 sierpnia). 

Manifest zwołujący dumę narouową.
Berlin. Do „Localanzeigera" telegrafjją, że 

manifest oznajmiający narodowi zwołanie „Du­
my" narodowej ogłoszony zostanie z całą pe­
wnością w najbliższą sobotę.

Nowe rzezie w Baku.
Berlin. Donoszą tutaj z P e t e r s b u r g a ;  

W Baku na Kaukazie nowe wybuchły zabu­
rzenia i r z e z i e .  R o s y a m e  i T a t a r z y ,  
uzbrojeni przez rząd, mordują Ormian.

Sejm finlandzki
Helsingfors Senat zaproponował zwołanie Sej­

mu n& nadzwyczajne posiedzenie celem przepro­
wadzenia obrad nad p r a w e m  w y b o r t z e m  
i innemi ważnemi sprawami.

nocy z dińa 16 na 17 b. m policja  uwięziła 
w Waruz&wie 18 odlewaczy z fabryki Lilpopa 
I Raua. W ostatnich dniach uwięziono kilkusel 
socyaliŁtów.

Środki bezpieczeństwa.
Warszawa. [W. A T. K.j Z polecenia gene- 

rał-gubernatora zamknięte zostały w s z y s t k i e  
p o d r z ę d n e  c u k i e r n i e  w dzielniej ż y d o w­
s k i e j ,  gdzie gromadzili się przeważnie s u t e- 
n e r z y.

Zamachy.
Łódź. (W . A. T. K.j. DzJsiaj w nocy zabito 

tu policjanta Siemieiiczuka

Anarchia w Bi< łymstcmi.
Białystok. (W. A. T K ) Sytuacya w mie 

ście ou kilku dui g r o ź n a .  PaMUje zupełna a- 
n a r c h i a .  Sklepy wieczorami są pozamykane, 
w mieście panują ciemności z powodu porozbi­
jania latarni

Strejki.
Warszawa (W. A. T K ) Dziś od rana na 

W o l i  s t a n ę ł y  f a b r y k 1 Były usiłowania, 
aby zatrzymać r u c h  t r a m w a j ó w  i d o r o ­
żek.  W dzielnicach żydnw3kicb i w nocach 
zamieszkałych przez ludność robotniczą s k 1 e* 
p y  c z ę ś c i o w o  p o z a m y k a n e .  Po mieście 
krążą patrole; dotychczas panuje spokój.

StrejK proklamowano z powodu z a j ś ć  w 
B i a ł y m s t o k u .

Łódź (W A. T. K.). Wczoraj wybuchł po­
w s z e c h n y  s t r e j k  w fabrykach Kilkakro­
tnie tworzyły się pocnody manifestacyjne, które 
rozpędzara polieya bez użycia brom

Nowe aresztowania.
Wiedeń. „Neue Freie Presse" donosi, że w

Wojna czy pokćj.
Szereg pesymistycznych wiadomości o roko­

waniach pokojowych zamykają na dzisiaj dwin 
depesze. Jeana z nich, pochodząca z Paryża, 
donosi, jakoby rosyjski minister spraw zagrari 
cznych, L a m s d o r f f ,  p o d a ł  s i ę  do  d y m i ­
s j i  i tego powodu, pon.eważ rokowania poko­
jowe, do których rozpoczęcia dążył Lamsdorff, 
nie dają pomyślnego reznltatu. Angielskie żró 
dła przeczą stanowczo tej wiadomości. Draga 
depesza, którą otrzymał „ Jatin" z Portsmouth, 
twierdzi, że łada dzień nastąpi k r y t y c z n y  
z w r o t  w rokowaniach. W i t t e  d w a  r a z y  
o d r z u c i ł  warnuek odntąpienia bachalinu. raz 
pisemnie, a raz ustnie. Korespondent „Matma" 
twierdzi dalej, że prócz M a r t e n s a ,  w s z y ­
s c y  d e l e g a c i  r o s y j s c y  są w r o g o  u- 
s p o s o b i e n  i d 1 a W  * t t e g o ,  k t ó r y  j e s t  
o d o s o b n i o n y  i n i e m a  n n > k o g o  po ­
p a r c i a .

Doniesienia o milczącym rozejmie na placu 
boju mają o tyie podstawę, że obie strony za­
chowują się znpeinie biernm. Pochodzące z Pe­
tersburga wieści o powszechnej mobilizacji ob­
liczone są chyba na przyspieszenie rokowań po 
kojowych i skłonienie delegatów japońskich do 
ustępstw. —  Do Mandźuryi miał już przybyć 
19 kurpus rosyjski, a za nim pójść ma trzy­
nasty.

(Telegramy ,N Reformy1 z 17 sierpnia) 

kwfestyei sporne.
Portsmouth. (Depesza Biura Reutera). Urzę- 

downie ogłoszono, że na wczorajszem przedpo- 
łudniowem posiedzeniu n ie  o s i ą g n i ę t o  po  
r o z u m i e n i a  co do artykułu IX, traktuiące 
go o wynagrodzeniu Japonii za koszta wojen­
ne. Odroczono zatem załatwienie tego anwkułn 
i rozpoczęto obrady nad artykułem X, doty­
czącym wydania Japonii internowanych okrę­
tów wojennych.

Portsmouth. Urzędownie podają do wiadomo­
ści, że ns wczorajszem posiedzeniu konferen- 
cyi pokojowej omawiano artykuł X  i XI. Po­
nieważ co do artykułu X  n ie  p r z y s z ł o  do  
p o r o z u m i e n i a ,  odroczono co do niego u-» 
chwałę na później Także przy artykule X I o- 
kazała się różnica zapatrywań i przekonano 
się, że pełnomocnicy nie dojdą do porozumienia 
w tej sprawie O godzinie pół do 7 wieczorem 
odroczono obrady do dziś.

Różnica zdań wśród delegatów rosyjskich.
Portsmouth. Wszyscy rosyjscy pełnomocnicy 

i deiegaci konferancyi pokojowej zebrali się 
wczoraj o północy n Wittego. Było to pierwsze 
posiedzenie od początku konferencyi, w którem 
wszyscy zastępcy rosyjscy brali uaziai Poni6 
waż tymczasowe obrady nad warunkami poko- 
jowemi istotnie są u k o ń c z o n e ,  prawdopodo­
bnie wygotowano sprawozdanie i o d e s ł a n o  
do  P e t e r h o f u

Jak słychać, zapatrywania pojedynczych de­
legatów rosyjskich rOZnla się. Niektórzy są za 
odstąpieniem Sachaiinu, mn za zapłatą od­
szkodowania wojennego, w razie, jeżeL ma 
przyjść do skutku kumpromis, nikt. jednakże 
nie życzy sobie ustąpienia w obn punktacb — 
Jedyną podstawa dla panującego tu pesymizmu 
jest fakt, że wczoraj nie można się było wy­
kazać żadrym postępem Jeden z pełnomocni 
ków oświadczył, że artykuł X. dotyczący inter­
nowanych okrętów wojennych, tylko dlatego od­
łożono, ponieważ także inne sporne główne pun­
kty dopiero przyjdą ood obrady konferencyi.

Projekty kompromisowe.
Portsmouth. (Biuro Reutera). Jest rzeczą pe­

wną, że nie załatwione dotychczas artykuły do­
tyczą kwestyj następujących: —  Artykuł X I: 
ograniczenia rosyjskiej siły morskiej na dalekim 
Wschodzie. Artykui X II: udzielenia prawa ry- 
bolostwa na wybrzeżu rosyjskiem od Włalywo- 
stoku do morzs Be-inga

Coraz widoczniej szem staje się, że najlepszem 
rozwiązaniem w sprawie dwócb głównych pun­
któw, t. j. oddania Sachalinr i odszkodowania 
wojennego byłoby; Rosya ma odstąpić Japonii 
zwierzchnictwo nad Sacbalinem z zastrzeżeniem 
że Japonia przyzna r ó w n e  p r a w a  handlowi 
i rybołostwu obn państw, nie będzie na wyspie 
tej budowała ż a d n y c h  t w i e r d z  i nie użyje 
jej do  c e l ó w  w o j s k o w y c h .  Natomiast Ja­
ponia miałaby zrezygnować z o d s z k o d o w a ­
n i a  w o j e n n e g o ,  a zamiast tego byłaby za­
spokojoną s n mą  p i e n i ę ż n ą ,  w y n i k a j ą c ą  
z o d d a n i a  d z i e r ż a w y  F o r t u  A r t u r a ,  
L i a o t n r g n ,  w s c h o d n i e j  c h i ń s k i e j  
k o l e i  oraz odszkodowaniem z a  u t r z y m y w a ­
n i e  10C.0O0 ros.  j e ń c ó w .

Zte wróżby.
Paryż „Erhc de Pans" donosi z Petersbur­

ga. że minister spraw zagranicznych nr. Lams­
dorff wręczył carowi p r o ś b ę  o d y m i s j ę ,  
motywując ją tern, że wysłanie Wirtegi do 
Portsmouth, za czem minister przemawiał, n i e 
d a ł o  p o ż ą d a n e g o  r e z u l t a t u  i polityka 
pokojowa rozbita się. Car zastrzegł sobie osta­
teczna. decyzję na później.

Paryż „Matin~ donosi z Portsmouth, że człon­
kowie misyi rosyjskiej stracili zupełnie nadzie­
ję co dc pomyślnego wyniku konferencyi po­
kojowej.

Dymisya Lamsaorffa?
Paryż. Echo de Paris" donosi z Petersbur­

ga: Jak zapewniają, minister spraw zagran.cz- 
nych, L a m s d o r f f ,  ma z a m / a r  p o d a ć  
s i ę  do d y m i s y i .  Decyzya jego stoi w związ­
ku ze sprawą pokoju. Ponieważ Lamsdorff jest 
zwolennikiem pokoju, sądzą z tego faktu, .ż 
szanse zawarcia pokojn są b a r d z o  mał e .

Londyn. Z dobrze poinformowanych źróleł o- 
trzymano tu zapewnienie, że wiadomość diien- 
ników francuskich o b'iskiej jakoby aymi sy i  
hr. L a m s d o r f f s  z powodu złych widoków 
pokojowych, jest oezpodstawną.

Opinia w Londynie
Londyn. W  tutejszych kołach politycznych 

nie podzielają pesymistycznych zapatrywań kół 
oaryskich na kwestyę pokojową Przeciwnie 
przypuszczają tu, że już w przyszłym tygodniu 
zawarte zostanie zawieszenie broni, k t ó r e  
p o p r z e d z i  d e i i n i t y w n e  z a w a r c i e  po ­
k o j u

Armia japońsxa przeciwko pokojowi.
Londyn. „Daily Telegraph" donosi z Tokio: 

Od marszałka O j a m y  i jego generałów nad­
szedł do cesarza m e m o r y a ł ,  w któiym po­
wiedziano, że wojska japońskie niecierpliwie 
czekają na zadi nie nieprzyjacielowi ostatniego 
ciosu. W memoryaie oświadczono się energicz­
nie Za ostrzejszeml warunkami pokojoweml

W fifo iira r  1 t e l e p t a e  

wmóomoźc> „N R a fn rm y“
i d”!s 17 sierpnia

Wiedeń. W  Fryburgu w Bryzgowii umar* po­
seł do parlamentu wiedeńskiego B a r e u t h e r .

Zbytnio ufa opiece Niemiec.
Paryż. „Petit Pansien" donosi z Tangeru, 

że sułtan o d r z u c i ł  ż ą d a n i e  A n g l i i ,  do­
tyczące zadośćuczynienia za zamordowanie an­
gielskiego poddanego. —  W naiblizuzym czasie 
należy wskutek tego oczekiwać d e m o n s t r a -  
c y i  f l o t y  a n g i e l s k i e j  na wybrzeżach ma­
rokańskich.

Wedłng niesprawdzonych pogłosek, również 
Francja zamierza wykonać podobną demon- 
stracyę. jeżeli sułtan nic zmieni swegc dotych­
czasowego stanowiska w sprawie uwięzienia 
poddanego francuskiego.

Odnowied*młny redaktor 
W ła d y s ła w  P p o k e sc li.

Wydawca:
M ioh a ł K o n o p ir  aikl,

W ADEIS£AMEL 
(Artykuły w tyik taJalc nie poeuods* 

R edabroś}

^ o d  85 ct. dr iłi 11.35 u  
metr we 'RieJkich barwmch. 
Przesyłka do domu ''płaoo- 
la i już n o • o n a. ODtity 

27’ 7 7 wrbr.- próbek natychmiast.
Fabrykant jedwabiu Henneoerg. Zurych

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy w wielkien naszem nie­

szczęścia z puwodu siraty niezapomnianej i naj­
lepszej żony i matki naszej, Heleny z Gutwlu- 
SKlch Morawetz, odziałem swoim w odprowu- 
dzenm zwłok na miejsce wiecznego spoczynku, 
bądź też w jakikolwiek inny sposób współczucie 
swe łaskawie okazać nam raczyli, składamy na 
tern miejscu z głębi serca piynące, stokrotne: 
„Bóg zapłać"! 2839

Kraków, dnia 18 sierpnia 1905 r.
Mąż i  dziećmi'

Zakopane, b r »T >b>r
* ordynuje od godz. 1 0 -1 2

i od 4— 6. Krupówki, 57. 2770 6 6

Kursa tetograficzn®
;'l IB sierpnia

Aloye auitr.acklet.o Zakłaon kiafiytnrego *8', 75. 
Ake; i  weglu«k>i.go Zakładu k edytu irsgt 783 —. a«toy<s 
AnglubanFu 319 2n Akoyn Dnlonbautn 549-50. AKcy* 
Ł&ndnrbsuku 457 — Akoyi hankrersiiii >31-50 u:oji 
fiodesoredit 1086 —. Akeye GaUcyjakiiig- Danku hlpotr 
osnagu 658 —. i_kcye kolei ptńftwr-yyofc 672 75 Akcyt 
kolei południowe 89-75. Ako/r ktnei olbetha' (4P-E 
Aioyu kolei północnej 6875 Akoy* kolM ote/nlowib 
cklej 583-—. Auoye /Łiplny 589 —. Akeye Blma MurenG 
65* —. Akoye Pratólego Towaw-»twa i  Jasnego 874» - .  
Akoyc Fabryki uroni 66 j -  A.cye Tuiecide tytoniowe 
880' , Akoye Galioyjłkitgo F wpiokiegr Baararcjrtw* 
naftowe# ■ 930- Obligai f t  n fibsłkir indemnlcasyjiir 
96-40. Reita majuwa 100-60 Renta koronowa rnrtr „osa 
100-50 Renta koronowa węgierska 96 65. 56 1. Lkty 
To* izjyttwa kredytowego a Lem.kiego 100-02. 4C;,
Banki hipoteoane#* 99'—. 4N.Vo Banku hipjtr
tsiiego 101-77. 5e/„ Lifty E.nfcu hipoł icsnfsgo I12 5C 

Lifty Dankr kraiowegi lt'0- - .  4>/,•/» Lli.y B«rV* 
krajowego j 38*17. 57, komsni Ino obiigooyr Ranku iu» 
jowego — , 47s galicyjoue owigaoyi ; -oplnaoyj t
10015. 4(7,.galioyjskr pMycaku iuujowa i  1893 r. 99-75 
4•/, Pożyoska i"*»łta 9g-9ó iior" rnreokle 1.42 -
Mark. . P  Ss. Ruble 85126

Dnkler słaby 21-CO—21-10 Spirytui 3y20 do 3» 60. 
Nrfta Diesirieńlon*.

Dsposobienie: Targ montanów silnieiszy i jardsiej o- 
żywiony Zresrtf wyczekując*.

Lennik Izby handlowej I przemysłów' | 
w Krakowie

. 18 sierpnii (goda. 1 v  pobadnk )
I. Walać; płao

Rubu pspiercwe — . 155 — 854 —
Karki niemieoki*! 117 -  117 I9i
Fruck. papierowe . . . . . .  96 *6 91 75
Dwndilertsirankjwki w słoda 18 05 ** }4

II, Lłety ntatawsi.
4*/. Lift; u stawii< preir Bankę hipoi I ? — 118 —
47,7, "Jaty iMtawni Bask i hlpoteoan ’.0T 75 101 76
4V, „ 75 99 76
4*/«, /t lifty  aaftuwne Janku kiajowegi 101 50 107 50

LUty i i . t r .n t  iankn krajowego . 99 75 100 60
4*/, lit fc  Sfcft, gal. Tow. Lred. aieia . meok 9£ 75 — -
47, Uł-Jetn. “8 6 0 --------
4V, 53-letr 89 76 100 60

IIL Cbllgaoy. ! patyozkt.
4•/, (.■ aiijyjfkse oMigaoye yrop' i* y jn  89 50 1>»0 60
4°', Fółycuka kfajowa % t. 1897 89 25 K-» 25
47, Foiycłka a -  t i Lv iwa 98 26 90 8ft
4'/«*/e Poty a tka *iiaff Lwowa . . 101 — 101 —
6*/, ObHgouye komunalne Banki kraj. . -------------—
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SUody technik
pracujący w jednym z większych za­
kładów, z handle wem prakeyeznem i 
teoietyeznem wykształceniem, absol­
went kursów handlowycn, kantorzysta, 
polsko-niemiecki korespondent, poszn 
kuje miejsca. „  f t i e r u j  I i d o l n j  - 
poste restante K i  a k ń w . 2824 i 2

„ J L J R  1 6 3
8 A A 1OA' sprzedaży rzeźb i obrazów 

] artystów polskich, otwarty codzienni? 
w anie powszednie od 10 do 1 zrai 

i t-d 3 do 5 po południa.
U lic a  H rtu -k a  5, Ma p a c t e m .

1766 47 0

WeKsii z naszym podpisom nie 
płacimy, gdyż uie pod­

pisywaliśmy żadnych. 2825 1 2
Barbara I Wiktor Dudkowie.

Poszukuje się

Pomocnika
do handlu tow drobiazgowych 

P O R Ę B S K I  d  Z 1 J I L E R
K r a k ó w .

Pożądana jest zdolność w ubieraniu 
wystawy sklepowej. 2828 1 8

D oświadczony starszy p e d a g o g  
przyjmie w r. s. 1905/6 pp. stu­
dentów, synów intengentnyci; 
rodziców, 1 całem utrzymaniem. 

W razie potrzeby pomoc w naukach- 
Karmelicka 35, I lub III piętro.

2687 9 0

W i l l a
składająca się z 8 utikacyj, z ładnym 
ogrodem, busko miasta i stacyi kolejo­
we) (5 mm. oddalenie), przy głównym 
trakcie położona, pod przystępnemi wa­
runkami zarfz d o  s p r z e d a n ia ^  — 
Zgłoszenia (listy) przyjmuje Admini- 
stracya „Nowej Reformy “ pod 2 8 2 0 .  

2829 1 O

Szukam
aerca ludzkiego bo samotność okropną 
jest pomimo, że mam stanowisko. Cel — 
ażeDy wyjść za mąż. Zgłoszenia: Aniela 
P poste restante Kraków 2826 1 8

Pensyonat Ukraina
ul. Karmelicka I. 40, II p.,

pokoj® nmebiot.ane z cwoaziennjm utrzyma­
niem dla Gości Btaiych i przejezdnych. Tamże 
0 j*JjTD7  smaczne i zdrowe w aomn i na 
miaszc Ceny umiarkowane 2118 32 0

Ł. 166. 2827 1 3

ioukurs.
Z dniem 1 październ.ta 1905 jest 

do obsadzenia posada
L e i k a r z a

Bractwa górników i hutników w zakła­
dach Andrzeja hr. Potockiego z siedzi­
ba w Sierszy.

Do tej posaay przywiązane są, prócz 
wolnego mieszkania następujące pobory 
roczne, a mianowicie 

Płaca 3120 koron, dodatek na utrzy­
manie koni w celach służbowych 1200 
koron, 150 ctn. metr. węgli i 50 klg. 
natty na światło.

Kandydatów (Doktorów w szech nauk 
lekarskich) zaprasza się do wniesienia 
po d z ie ń  1 5  w r z e ś n iu  1 9 0 5  na 
ręce poupisanego Zaiządu w Krzeszo­
wicach podań udokumentowanych:
a) metryką,
b) życiorysem,
c) świadectwami odbytych studyow teo­

retycznych i praktyki, a n ianowicie
‘ chirurgicznej i ginegologicznej.

W  poaanm należy zarazem wy/asnić, 
w kterym terminie objęcie posady na­
stąpić może.

Zarząd Bractwa 
górników I hutników hr. A Potockiego.

Wywóz winogron stołowych!
6 Kg koszyk silach, słodkich winogron

Łołow ych........................................... K 3‘ iO
6 kg koszyk ś l iw e k ............................„ 3 —
o kg. „ pomidorów . . . . „ 315
5 kg „ najlepszych melonów cn

hrowych ................................„ 3'25
5 kg. baryłka czerwonego wina stołow „ 7'80 
opłatnie do każdej stacyi pocztowej, »ś 100 
litrów białego s 'na stoło eegc za 26 K .oco 
piwnica wysyła Jan Steianoyió, Ung -WeiaS- 
Urci. 1 (Połod. Węgry). 2831 1 16

Buchalterks*
bugła w języku polskim i niemiecmm 
znajdzie Korzystną posadę na prowincyi 
przy rodzinie. Zgłoszenia do Biura 0- 
głoszeó SokołowsKiego we Lwowie pod 
„ P o s a d a  4 0 44.  2833 1 2

P a n n « j
uzdolnioną w modmarstwie przyjmie 

Magazyn mód Kapeluszy damskich
J a d w i g i  P o l l e n o w e j

u  sk  w, ni. O rodika 1. 3.
2834 1 10

Prętów koszykarskich
białych 6 wagonów potrzebuje Dyrekcya 
:akładu karnego w Wiśniczu koło Bo­

chni; z tego 3 wagony zaraz, a 3 wa­
gony w stycznia 1906. Oferty ostem­
plowane z padaniem ceny loco stacya 
BoJmia i dołączeniem waayu 300 Ko­
ron najpóźniej dc 3 1  s i e r p n ia  1 9 0 5 , 

Wiśnicz, 17 sierpnia 1905.
C. k Dyrekcya zakładu kary

2835 I 3

£ Prósz* żądać
fra t lu  i franka

' mego bogatu iiasrrowanegt i enni- 
' ku z prifrj iu 800 odbitkami zegar 
ków, wyrobów srebrnyjh i złotych

J*A M N S  K O N R A D
Pierwsza fabryka egarków w Brllx Nr 872

(Czeahy), 2363 18 60
Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz z łaj 
cos ikiem złr. 9'25, 3 zegarki złr. 6 50. Niem* 
ryzyka' Dozwolona wym. lub zwrot pieniędzy

1 r  J ł» r1 r i cesarskie piękne, duże K 3'20, 
U S A K 1  Jabłka i Gruszki stołowe K

2 80, Jabłka rajskie K 3 — śliwki węgierskie 
E 2 40, Śliwki ze szczepów wigierskich E 3‘20, 
Renkiody E 3'80 Pomidory E 2'80 — wysyła 
w 5 kg. koszykach tracko za zaliczką 8. F&- 
leok, Zalejrozykl 9832 1 5

m im

poleca częściowo 
i W lo t u  dis 

wyborowe g u run 91

S il
najnowszym :

i najlepszym spo­
sobem za pomocą 

;3rącegu|Hj#ietria“ 
po cenach 

najniższych,

M. J A W O R N I C K I
2365 42 0

Posada zaraz do objęcia
ala niewiasty lub mężczyzny!

Do p o m o c ) i d o zo ru  w handlu znanej 
firmy o o ir s e b n a  Jest osob a  z pewnym 
kupit ilisiem (1 do JO00 złr.) Wynagrodzenie 

miesięczne i prooent od kapitała 
Zgłoszenia: ni. Grodzka 26, w handlu ga­

lanteryjnym 2799 2 U

Najlepsza o najprzyjemniejszym zapa­
chu herbata 

Skład w Krakowie: Leon Sykutow- 
ski, nl. SzewsKa 21. 2795 2 20

Pożyczki
„atatwia za KondyKiem i bez kondyktu, dla 
E, T urzęuników. oficerów wogólności, ptofe- 
scrów, wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, 
notarynszy, adwokatów i aptekarzy. Bwpre- 
sen taoya  „B eam ten  V ere ln a“  w e  L w o ­

w ie , aL K op ern ik a  7. 2680 4 6

M O W B A I f
a n g i e l s k i e

WafFenr&d 
Ppcmier Helioal |
Bk !t-nia 1
od 140 koron za gotówkę lub aa spłaty. 
Przybory do dzwonków elektrycznych, 
rowerów, drut kolczasty, wyroby nożo­

wnicze, naczynie i t. p., poleca

J. FIAŁKOW SKI
M ie l toiarow zelaznycH i S M  nany,

N o w y S acz, R y n e k .
2381 21 0

z Dia mających dolegliwości 
płuc i szyi • dla mających 
astmę : dolegliwość. Krtani!
Eto chce się pozbyć raz na zawsze d ilegliwości 
plac i krtani, ohociażby najuporczyv. szych lub 
astmy, chociażby się wyda wała nic wiedzieć 
Jak zastarzała i wprost nieme: żalna, niech się 
zwróci ped adresem: A . W o lf is iły ,łz e r lin N . 
W eju en b n rm , rs tra sse  79. Tysiące uznań 
dają rękojmię za wielk' skutek jego spoBubn 
leczenia Broszurka za darmo 2726 2 8

> 0 0 © © © © ©  

d o M j * e w n  y  m

niechaj pije ty lko

„ P E R Ł Ę  A D R Y A T Y K U

s ło d k a w e

Wino Dalmatyńskie czerwone. |
©Cena za 1 oryg burelkę litrową l kor. 80 hal. —  Wyłączny

skład na Kraków i Galieyę zachodnią: q

A . H 4 W E Ł K A ,  ces. i król. Dostawca Dworu Austr.-Węg. Q
w  K r a k o w i e .  2615 4 10

P rz e sy łk i na prow incyę w  każdej ilości odwrotnie.

§©43©0©u0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 QO

WISŁA.
Pk3iLsyoxu«.t Maryi Strobl.

Kuchnia smaczna i zdrowa, nabiał domowy pierwszorzędnej wartości. 
Ceny przystępne, n a  s ie r p ie ń  i  w r z e s ie ń  z n iż o n e . 2780 4 7

Niema ju ż pociągu do pijaństwa
przy zastosowaniu proszku Zoa. -Naaeszły 'ys-ące aoorowolnych po­
dziękowań.

Proszek Zot możr dać w aawie, nomadę, potrawach lnu 
spirytuor.łcb, a pijący nie potrzeonje o tem wiedzieć. Zgoła nie 
jest szkodliwy.

Proszea Zoa więcej wart, niż wszelme mowy całego świata 
o wstrzemięźliwości, gdyż osięga on cudowny skutek, ze spirytuoza 
dla pijącego są wstrętne.

Proszek Zoa działa tak spokojnie i niezawodnie, ze żona, 
siostra lub córka może mn go dać bez jego wiedzy i on o tem nie 
potrzebuje wiedzie^, skąd pochodzi jego poprawa.

Zoa pojed-ała napowrót tysiące rodzin, uratowała tysiące 
mężów od hańby i niesławy, którzy byli potem mężnymi obywate­
lami i dzielnymi w swym zawodzie. Zaprowadziła niejednego mło­
dego mężczyznę na dobrą drogę do szczęścia i przedłożyła wieln 
łodziom życie o ki Kanaście lat.

Cena nawkl na zupełne wyleczenie 10 koron.

Wysyłka dyskretna o d '  eona i oolo za zallozką l u b  po 
otrzymaniu naiezytożcl Zamówienia przesyłać do główneoo składu

Lodovlco Pollak w M ediolanie (Miiano, Italia). 
Listy do Włoch kosztują 25 h, polecone 50 b , karty koresp 10 h. — Eorespondencya

we wszystkich językach 2320 1 O

V
I LA

g b i g a N iezbędny w  
kazaej kuchni.

Nijhzyusze przyrządzenie 
najlepszego bulionu.

B

PoUjmS zupy,
8nay, jarzyny i. t, Ł Ekstrakt

*u5ęsnjr-
<ŚT

686 8 8

C E R M 1 f f i l A Akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń 
na życie w  S z c z e c i n i e .

W Austrji czyn- II Biura w Wiedniu: „Germaniahof I. Lugeck Nr. 1 
ne od toku  1873. || I Sonnenfelsęasse Nr 1 we własnych gmachach Tow.

Stan ubezpieczenia z końcem 1904 8 2 3 .9  m ilio n itw  k o r o n
Fundusze rezerw ow e...................... 3 5 6 .4  „  „
Do rozdziału dyw idend istniejące

rezerwy zysku nbezp . . . 2 4 .5  „  „
Dywidenda według piana B w roku asekuracyjnym 1906/7 
2753 2 6 aż do 711/»°/o pełnej premii.
IT b e z p ie e z e n le  n a  w y p a d e k  n ie z d o ln o ś c i  d o  "p ra cy .

Korzj soi ubezpiecz, na wypadek niezdolności do pracy w porównaniu z każdym 
innym rou:ajem ubezpiecz, są następujące: Na wypaa^k t.*wałt,j i zupełnej nie­
zdolności do pracy- spowodowanej słabością lub wypacntiem np. cnorobą umyStoiwą, 
paraliżem, podagrą, uwiądem rdzenia pacierzow«gj, ślepotą, głuchotą ltp. uwalm 
się ubezpieczonego począwszy od następnego roku ubezpieczenia od wszeiuiegc 
dalszego płacenia premii Taryla 11/ JD , nadto otrzymuje ubezpieczony od tego 
samego :zasu 5 lub 10°/o rentę roczną od ubezpieczonego kapitału aż do dożycia 
lub do dnia płatności ustatniej premii rocznej. Bliższych wyja śnień udziela bezpłatnie

Adolf Libmann, Dom bankowy, Lwów, Sykstnska 2r

5000 KORON NJOMORY
___

d l a  n i e m a j t ^ c y n l i  z a r o s t u  i  l j /  s y c b .
Porost Droay i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywoiuje prawdziwie 

duński „Ba sam Mos“. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal­
samu Mo8“ do wywołania porostu brody, brwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam Mos ‘ jest jedynym środMbm nowoczesnej wiedzy, ktńry w prze­
ciągu 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na nie wpływa, 
że włosy zaraz zaczynają róść. Kęozy się, że środek ten nie jest B/kodliwy.

Jeże to nie jest piawdą wypłaoimy
= : 5000 koron gotówkę ~

każdemu gołowąsemu. łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Balsamu Me 
przez sześó tyg.i nl urywał bezskutecznie.

Uwaua: Jesteśmy jedyną firmą, która dsje tego rodzaju poreczenie. l.ekar 
Bkie> opisy i polecenia. Przed naśladowni :twam- ostrzega się usilnie.

W sprawie prób z Panskini „Baisamem Mos“ mogę Panom donieść, że z tego
osisama jestem zupełnie zadowolony Już pi ośmiu dniach pej, wił się wyraźny 
poross włosów, & chociaż włosy były jasne i miękie, były one przecież bard*, 
mocne. Pc 2 tygodniaoh przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopP/o wten­
czas ujawniło sie nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dzięgnjąo, 
łączę bit W P wyrazy poważania Dr Tyerg Eopenhagr

Ja podpisana, mogę polecić każdemu prawdz?wy ńunsKi Balsam Mos jako
niezawodny Środbl do wywołania porostu nowych włosów. Przez długi czas wy­
padały mi włosy porząonie tak, że pojawiły się całe miejsca pozbaw^ne włosów. 
Gdy atoli używałam przez 3 tygodnie Baisrmu Mos, poczęiy włosy róść na nowo 
gęste i bujne. M. C. Andersen, Ny Vestergade 6, Eopenha^a.

Paczka Ba'samu Mos 6 złr. Opakowanie dyskr. Po utrzymaniu na.eżytości lub za zaliczką. Pisać do największego w śwleole usobllweoo handlu

ftos-Magasinet, GopcnLagen K 333 Danmark (Dania).

Udzie lam lekcyi języka niemieckie­
go i hebrajskiego, oraz 

przygotowuję uczniów szkół średnich do zda- 
weL ; języka niemieckiego.

Wiadomość: E r o m b e r g e r ,  ul. Józefa 4 
w Erakowie. 3808 2 2

Posznkuie się agenta 
podróżującego

z własnym wozQm i końmi dla rozsprze- 
daży szat kościelnych, za prowizyą. W y­
magana kaneya w gotówce lub zabezpie­
czona. Zgłoszenia listowne lub osobiste 
poo „Liturgia" Krosno. 2755 4 e

N o w a .  w i l l a
blisko miasta i stacyi kolejowej od 1 września 
do wydzierżawienia Piękny dom o kilku ubi­
kacjach, z ogrodem, blizko miasta powiato­
wego, '■olei i asu, tanio do sprzedania. Zgio- 
szenia przyjmuje Administrrcya „N. Reformy" 
2743 6 8 pod 2 7 4 S .

Drzewek na gwiazdkę
5000 lub więcej poszukuje się do ku­
pna. Podać stacyę kolejową. Zgłoszenia 
pod D. M. 5895 przyjmuje Rudolf Mos- 

se w Dreźnie. 2836 i 2

Pomidory
sprzedaje krajowy zakład sadowniczy 
w Zaleszczykach po 2 korony opłatnie 
za pięcioKilogramowy koszyk. 2727 to 10

Miód pszuzemy patokę, bez żadnych 
domieszek, wysyła w blaszankach po 5 kg. z ps­
uci własnych, już z opłatą paczty za 6 koron.
M i ń r i  n i t n u  w szk,anynl‘ gąsiorkach po 

'J U  |J IL  f  5 tg. również z opłatę po­
czty ta 6 koron. 7 .rz» d Dóbr zlenisklo i Zygmunta 
Lityńskiego w biernikowe ich, poczti S -  mlkowc i.

2723 9 30

Jak ZA DARMO
zegarsK nikl. z nanisem system Roskopf Pa­
tent z pięknym łańcuszkiem złr. 1’70, zega- 
rel stalowy złr. 2'—, zegarek srebrny system 
Bosaopf Patent złr. 4'—, zegare złocisty 
system Roskopf Patent złr 3 60 Budzik świe­
cący w nocy złr P50. Zegarek złoty złr 9'—. 
Lańoi-szki srebrne od złr. 1.—. Gwarancya 
4-letnia Wrazio niespodobania się wymieniam 
bez trudności na inny preedmioi. Zamówienia 
z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą

8 . ź A M ,  K rak ów , ul. F loryansna. 31.
Dostawca Związsu o. k. urzędników państw. 

2741 4 12 *

S obota  19  S ierpn : a 1 3 0 5 1

Do objęcia zaraz posada
dla panny pomocnicy kancolaryi Bro­
waru w Wojniczu. Zgłoszenia listowne 

tylko dc Dyrekcyi. 2759 6 8

RENKLODY
wysyła Zarząd ogrodu w TorsHem obok 
Zaleszczyk 5 kg. za 2 K 70 h opłatnu*. 

2809 2 3

Dom piętrowy
nowy, z 3 sklepami, przy głównym tra­
kcie, blisko miasta i dworca kolejowe­
go (5 4min. oddalenie) z wolnemi latam 
od podatku, jest pod dogodnemi warun­
kami d o  s p r z e d a n ia ,  —  Zgłoszenia 
(listy) przyjmuje Administracja „No­
wej Reformy11 pod 2 8 3 0 .  2830 l o

p o e ó i T s t o ł o w y
w  sty lu  za k op a ń sk -rr  
—  u p e łn ie  n ow y  —

d o  n a b y c i a .
Meble sporządzone są według stylowych 
wzorów na zamówienie w szkole prze­

mysłu drzewnego w Zakopanem. 
Umeblowanie oglądać można coaziannie
0 kazaej porze —  Wiadomość ulica 
ś f f .  A n n y  3 . S tror . w s h a ż e .

2746 4 0

PARA CZERW ONA
olirazoi współczesny narysowany z natnry

przez

B .  B o l e s l a  w 1 1

Dwa tomy

Cena 2  kor. 4 0  hal.
D c n a b y c ia  w  k a żd e j k s ię g a m i

1 A d m in -s tra cy i „N ow ei R e fo r ­
m y " .

ie ulega wątpliwości,
że ż j t o  I t ł H L M  Y t  „ T r y u m f “

i l  .4 H  A-S»I3 N  A. „ E l i t ę 4

N
] ■  „  B A H L N E W l  „ A s k n n i a *

Jy |  pszenica II4 HŁBES A „lkolloiasita44 
„ BAHESETCA „PerJówka"

uznane są Dfzez t y s ią c *  b e z s t r o n n y c l i  rolników za pierwszorzędne 
odmiany zbóż szlachetnych.

Do nabycia tylko u hodow cy
w gatunku prawduwym i oryginalnym. 2728 2 2

We władnym inte 
resie proszę żądać cennika Dtyoiiialneyu hodowli BahUena.

D O M  R O L N IC ZO -P R O D U K C Y JN Y  
E R N E S T  B f iH L S E N , K R A K Ó W .

Biuro nadawcze ul. Karmelicka 23 —  Maguzytty Karmelicka 21— 25

Kąpiele z kwasu węglowego
zastępujące kąpiele w Nauheim, Kissingen i i. p. wyrabia

Lw/iwska fabryka chemiczna „Tlen",
Kąpiele te stosowane na rdynacyę i pod kontrolą lekarka, dziaiają znak imicie w astmie, 

cierpieniach nerwowych, zapaleniach oskrzel (bronchitis), rozedmie pł~u, w£ iacł ser a, nerwowej 
ni»m„cy płciowej i t. u., niemniej doskonały środek do pobudzenie, krązen/a krwi. Skutek 
tak' saiu, jak po kuracyi w zdrojowiskach zagranicznych, a koszt stokroć niższy.

Nabyć można w aDtekach i żądać z marką fabryki „TLE17 
Licimł n  świadczenia i pudziękowanla.

Zaświadczenie. Z całą szczerością i sumiennością poświadczyć mogę, że kąpielom 
z kwasu węglowego, wyrabianym przez lwowsk i fabrykę „Tlen“ zawdzięczam po dłagolr-.niej 
oiężniej chorobie serca, którą “twierdzili u mnie Profesorowie: DrNeubser, Pi Widman i 1>’ Pru„ 
powroi do zupełnego zdrowia, i z tego powodu każdemu cierpiącemu na serce, używanie tych 
kąpieli, według wskazówek lekarskich polecam

Z dzisław  K am iń sk i, naczelnik salinarny w Łanczynie.
Mam zaszczyt oznalmić, że rzeczywiście tylk, kąpieli z li w as u węglowego wyrobu 

fabryki „Tlen" wyleczyły mnie z reumatyzmu, na który od 8-go rokn życia swego cierpiałer.. 
U ty wałem dotąd „szeliich środków i różnorodnych kąpieli, lecz wszystko bez sautku. Eąpiele 
siaiczane. słone gorące hjdropatyczne, masowania i t. p. przynosiły ulgę na czas ki '>ski, lecz 
z najdrobniejszej przyczyny, choroba znowu wracała. Dopiero za poradą lekarzy, użycie 26 ką­
pieli z fabryki , T ljn“ uzdrowiły innie i od 2 lat nie mam więcej bolow, ani jan ania. Proszę 
przyjąć seideezne podziękowanie za swój cudowny preparat. A d o lf  H*dm, aptekarz.

Do Szanownej Dyrekcyi fabryki „Tlen1 we Lwowie.
Z prawdziwą przyjemnością spieszę podziękować Szanownej Dyrekcyi za rychłe przy 

Błanie mi piętnasto paczek soli do kąpieli z kwasem węglowym, których działanie w mojem 
znużeniu i wyczerpaniu norwowem okazało się wprost niezrównanem. Znakomity ten wyrób 
jest istoTnie godny jak najszerszego rozpowszechnienia

Z wyrazem prawdziwego szacunku K - S rokow ski, literat.
Oprócz kąpieli z kwasu węglowego, które w ciągu roku oardzo się rozpowszechniły wy­

twarzamy obecnie: kąpiele borowinowe z kwasem węglowym, kąpiele borowinowe zwyiłe 
Pranoensbadzkie, kąpiele jodowo-bromowe z kwasem węglowym, kąpiele jalsamiczno-sosnowe 
z kwasem węglowym.

Przyrządzenie kąpieli z naszych sol" jest nadzwyczaj dogodne, a sama kącie1 bai Izi 
przyjemna w użyciu. Do podjęcia tabrykacy’ powyższych soli kąpielowycn, zachęceni zostaliśmy 
przez J. Wielmożnego Panu Dre Antoniego Plusińskiego, Profesora Uniwersytetu lwowskiego 
i wielu lekarzy praktykujących. 2761 2 O

Cenniki i pnospekty gnatis i franco.

(Opłata kart koresp. 10 h, a listów 25 h). 2716 2 2

^ » iw ię k s z j  T ifr ć a d

J a n a  W o l n e g  ■ »
Główny skład i 'abryka trumien urzy n l. as*. T < tm »ś ł»  I. 4 (tuż przy Placu Szose- 

uańskim) Telefon Nr 331. — Filia ni. H o p e r n ik . 1. 6.
/.azład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwi? i aro wszystkie for­

malności, uchylając pozostało; t idzinie vszelkic trudy. Również podejmuj* się prze 
wozu zwłok do wszystkich krujów Huropy.

la  żądania splata w ratach tśi«uącan/ch.
Posiadając własn* katakumb) odstępuje mi»jaci. pojedyncze na wieczne czasy, 

tudzież przyjmuję zwłoki do tymci-sowego yr**°howsn'a _8 miernym czynszem mie­
sięcznym.

U W A O A ; Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłuszają, iż mają i łaony 
wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nich nie ma fachowego 
wykształcenia .  temssii m i trumien wyrabiać mu uie wolno, a tylko ja icdeu. jako 

majstei stolarakl, prawe tc mam i faktycznie .rumny wyrabiam. 1801 24 O

$  D rs ia m i Liter»«lap1 w ^ ł*', a I, Jatrielfa&s&i 10 Raą«i«» Dn>*:*rfił L .


